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Rozstrzygnięcie konkursu na listę 10-ciu najlepszyck sportowców polskich w r. 1928

Wałne zgromadzenie P. Z P N-u 
odnylo się w d. 16 i 17 lutego r. b.-w 
lokaju Resursy Obywatelskiej. Repre
zentanci 10 okręgów (brak kieleckie
go) i Ligi dysponowali łącznie 135 glo
sami. Zebranie ' zagaił imieniem zarzą
du o mjr. Jacheć i zaprosił na prze
wodniczącego p. płk. Monda, na za
stępcę p. Broniarza, zaś na sekretarza 
p. Posnera.

Ponieważ zarząd, wybrany na zesz- 
lorocznem zebraniu glosami ligowemi, 
nie miał poparcia ze strony O. Z. P 
N-ów. nic dziwnego, że przeprowadzi
ły one w dyskusji nad sprawozdaniem I 
za rok ubiegły ostrą krytykę działalno-| 
ści władz, atakując zarazem przy 
każdej sposobności Ligę Naogól jed
nak poszczególni delegaci współpraco
wali zgodnie i z prawdziwą ofiarno
ścią (zebranie niedzielne trwało bez 
przerwy od g. 10 rano do 7-ej wie
czór).

Generalnymi mówcami w dyskusji 
nad sprawozdaniem zarządu byli pp.: 
Starter i Rusecki. Zarzucano zarządo
wi wiele, nawet bardzo wiele. Więc — 
że nic nie uczynił w celu rozszerzenia 
swej organizacji, że nie otaczał opieką 
klubów słabych, nie zapobiegał licz
nym objawom kaperowania graczy.nie 
ukrócił częstych wykroczeń na boisku, 
(twierdzono, że powstały one dzięki 
Lidze), nie wprowadził kart zdrowia, 
kapitulował przed zarządem Ligi.

Krytykowano również rozrzutną go
spodarkę P. Z. P N-u, podając jako 
przykład, że na mecz do Pragi wyje
chało aż 4 reprezentantów. a na upo
minek dla Zw. Czeskiego wydano aż 
1,000 złtp. Ale na sali nie było, nieste
ty, przedstawicieli zarządu, to też nie 
przyjęto do wiadomości usprawiedli
wień nieobecnych członków zanządu, a 
wszystkie zarzuty spadły wobec tego 
na mjr. Jachecia, który sam jeden mu- 
tsiał się bronić. Przyznając rację kry
mkom. mjr. Jacheć przypomniał, w ja— 
kich warunkach zarząd wybrano, oraz 
to. że nie da.no mu żadnych dyrektyw 
1 wyraził mniemanie, że nowy zarząd, 
wybrany na drodze prawdziwego poro
zumienia, będzie mógł wszystkie kwe
stie poruszone załatwić

W rezuiPtacie jednak krytycy poprze
stali na wstrzymaniu się od glosowa
nia i na wniosek komisji rewizyjnej 
udzielono absolutorium 70 glosami, 
przy 40 wstrzymujących się.

Preliminarz budżetowy przyjęto w 
brzmieniu zarządu z kilkoma popraw
kami badającej go komisji.

Zmniejszono sumę dyspozycyjną dla 
rozazdów kapitana związkowego do " 
960 T, uchwalono 1,800 zł. na wy- 
jard delegata P. Z. P. N-u do Madry
tu na kongres Fity, gdzie ma być za- 
latA-^na sprawa mistrzostw świata. 
Uchwatcmo specjalną .sumę na zorgani-

kursy instruktorskie, trenera i rozsze- dy winien jest zapewnić całkowitą o- W. G. i D ; ustanowiono drugą niedzie-f no trzy terminy w r. 1929, wolne od 
rżenie organizacji piłkarskiej ' ... . ....................................................... . . . ■ — -------a..

Następnie załatwiono cały szereg po
prawek statutowych i wniosków klu
bów. A więc: klub, urządzający zawo-

lę maja, jako dlzien. w którym wszyst- rozgrywek mistrzowskich, na zawodychronę sędziego i graczy i zapobiec lę maja, jako dlzien. w którym wszyst- rozgrywek mistrzowskich, na zawody 
wtargnięciu publiczności >na boisko, za- kie kluby muszą rozgrywać mecz© na międzymiastowe (Liga założyła pro- 
wody rozgrywane na neutralnym gntn dochód P Z P. N-u, przyczem kalen- test), uchwalono, by w komisjach dy- 
cie muszą być zgłoszone do odnośnego darz układa P. Z. P. N.: zarezerwowa- scyplinamych P. K. S brał udział de-

a . M LJt , , REKORDOWY SKOK RUUDA NA KROKWI
«wierny skoczek norweski po stylowym locie powietrznym, ląduje w okolicach 70 mttr., jak to widać z tabUic orientacyjnych, umieszczonych z pra

wej sttrony skoczni.

to.
P on

nie imprez w czasie wystawy 
war w Poznaniu i zgodzono si ę na 
'ZfPe części kosztów przy uirzą-

O tytuł mistrza narciarskiego Lwowa
Król (Wisła) zwycięża Z. Motykę, Witkowskiego i Rajskiego

d/j-u zawodów międzyokręgowych. 
W nadzwyczajnym uchwalo-

Ostatnim aktem .łubileuszu XXV-le- 
dia lwowskich „Czarnych" były aor- 
gianizmvone w dniach 16 i 17 b m. 
przez nestora klubów polskich tego-

roczne mistrzostwa Lwowa iwj nar
ciarstwie.

Pod wagi ędieim sportowym ziatwody 
te wypadły bardzo dodiaitinta,, gdyż 
oprócz czołowych zawodników liwow^ 
skeh, ma starcie stanęli wybitni! mar- 
ctanz-e zatopifańscy i krakowscy .

Niaijtandiziieij sensacyjnte wypadła 
„osiemnastka14, w któreij Król z Wi
sły krakowskiej wykami ■ formę 
wprost reiwel-acyjną, dystansując Ka
wę o prawi;© 12 minut, a słynnego Z. 
Motykę o 14-c.Je minut!

. , SIGMUND RUUD (NORWEGJA)
uzieki swym fenomenalnym skokom w Szczyrbie, zdobył tytiul mistrza nar

ciarskiego Gzcchoslc wiiii.

Jega-t odnośnego O Z. P. N.. a z drugiej 
stirony na zebraniach P, Z. P N. -7* 
delegat P. K. S-u.

Dłuższą dyskusje wywołała sprawa 
zawodów przerwanych, przyczem po
stanowiono, że gdy sędzia zmuszony 
jest grę przerwać na skutek zelżenia 
go, nowa rozgrywka może być zarzą
dzona przy drzwiach zamkniętych, 
przyczem straty ponosi gospodarz:. O 
ile zaś publiczność wkroczy na boisko 
i nie będzie usunięta w ciągu /5-ciiu mi
nut, zawody są odgwizdane. jako wal
kover dlla strony przeciwnej

Co się tyczy wyborów — zgodnie z 
przyjętą zmianą statutu nowy zarząd 
został powiększony o 2 członków bez 
mandatu, którzy mają zajmować się 
sprawami organizacyjne mi. przyczem 
zgodzono się. by do zarządu weszło 
trzech delegatów zamiejscowych. :Na 
prezesa obrano gen Bończę-Uzdow- 
skiego, na vice-prezesów pp. mjr. Ja- 
checia, mjr Glabisza i Fliegera (Górny 
Śląsk), wszystkich przez aklamację. 
Sekretarzem obrano kpt. Korniaka 80 
gl. przeciw 46 gl p. Karwackiego, 
skarbnikiem, kpt. Świątka, ref spraw 
zagr. inż Kuchara, kap. związkowym 
kpt. Lotha 68 gł. prz. 42 gł. kpt. Miele- 
chr. Członkiem bez mandatu został wy
brany p. Malinowski (L. O. Z. P. N.) I 
Przeworski kandydat L. O. Z. P Ni

Do wydziału gier i dyscypliny wyM 
brano pp. mir. Kołakowskiego. Popie
la, Michałowskiego. Goldfedera i Kin
ga Przewodniczącym będzie jeden z 
vice-prezesó w.

Przy wyborach do komisji rewizyt 
nej wybrano pp. dr Mękarskiego, La- 
skownickiego, Schneidira, a na zastęp
ców Merlińskiego i Skwarczyńskiego. 
P. dr. Starter, imieniem K. O. Z P. N. 
oświadczył, że w dalszym ciągu nie 
żywi zaufania do zarządu, lecz .usto
sunkuje się do niego rzeczowo.

Następnie udzielono zarządowi cały 
szereg dyrektyw w sprawie uczczenia 
dziesięciolecia Niepodległości przez 
wprowadzenie amnestii dla graczy, na
gród dlla mistirza ubezpieczenia graczy, 
wprowadzenia kart zdrowia przy po
mocy Zw. Zw., ustalenia kompetencji 
okręgowego kapitana związkowego/ w 
stosunku do graczy ligowych danego 
okręgu, załatwienia sprawy klubów fa
brycznych. mających być pono źród
łem profesjonalizmu, utworzenia okrę
gów białostockiego, tarnopolskiego, wo 
łyńskiego I stanisławowskiego, poczy
nienia odpowiednich zastrzeżeń u władz 
samorządowych, by kosztem małych 
boisk nie budować reprezentacyjnych 
stadionów, załatwienie formalności fi
nansowych i t. d.

Odnośnie meczu Ł. K. S. — Wisła u- 
znano, że P. Z. P. N. postąpił niefor-, 
main i e

Zebranie zamknięto przyjęciem wnto 
sku G. O. Z. P. N-u o zwołanie nad
zwyczajnego walnego zgromadzenia na 
dzień 12 maja dla rozpatrzenia zmia® 
statutowych.

Bteg pań 4 tom.: I) Bogucka (Po
goń) 23:29, 2) Zarynigiewiiczowina (Po
goń) 24:31, 3) Sawcwak-Rszeirowa 
(Zakopane) 24:55, 4) Futeirkówm (Po
goń) 27:02, 5) Postępska (Pogoń) 
27:16, 6) Pechailozamfca (KTN) 38:25.

Bieg juniorów 10 klm_ 1) Teyseyre 
A. 1:06.18, 2) Ryś 1:06.47, 3) Tram- 
czyński 1:10.02, 4) Jomdaini, 5) Rydell.

Konkurs skoków: 1) A. Rayski (Czar 
ni) 17.145. skoki 39.3 i 30 mtr, 2) Tey- 
seyre- (KTN) nota 15.957, skoki 28.5 I 
27 mitr., 3) Witkowski (Czarmi) nota 
14.874, skoki 26 i 25 mtr., 4) Wronka 
Czarni) 14.562, 5) Władysław 13.666, 
6) Król (Wiista) 13.395,

Mistrzostwo Lwowa w tombtaacji 
zdobył 1) Król (Wista) 16 697, 2) Wit
kowski (Czarni) 15.749, 4) Teyseyre 
(KTNh, 4) Rajski (WDsfaX 5) Beirstaś, 
6) WVa.dj’steiw, 7) Jakubowski, 8) Zien 
k ow taz.

Drużynowe misfrzośfwa Lwowa i 
puhar „Gazety Porannej" zdobyli za
wodnicy Czarnych przed zawodnika
mi Karpackiego Tow. Narciarskiego. R. Mosin.

Wyniki 
brzm ą:

Bieg 1

szczegół'oi we aalwodów

18 kUm: 1) Król (Wteta) 
1:17.48, 2) Kowna (Gzami 1:39.20, 3) 
Motylka Z. (SNPTT) 1:31.38, 4) Raj
ski (Wisła), 5) Witkowski (Ciziami), 6) 
Teyseyre (KNT), 7) Terlikowski, 8) 
Beroaiś, 9) Majster, 10) Jakubowski

D Z - , . FINALISTKI TURNIEJU SZERMIERCZEGO PAŃ 
rtęć pan, które wywalczyły sobie miejsce w finale turnieju szermierczego 
Ośrodka W, F w Warszawie z triumfaforlkaml: Duchówną (Polonia) Gra- 
bicką (Grażyna) i Podczaską (AZS.) na czele. Ztylu stoją instruktorzy 

Ośrodka, Szelestowski j Laskowski, y w Oslo Ballon,™.
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Polacy w mistrzostwach narciarskich Czechosłowacji
Porażka Polankowej i Bronka Czecha, Ruud mistrzem
zdystansować trzem ry-lsze miejsca aż do 5-go obsadzili 

Sanhrn S?ardzo obfity w walom, którzy tydzień temu zna1 Niemcy: Aschauer. Krebs. Miii-
ri- --------- . —••ttvm.y uyi uua nai-
Clar^y Polskich bardzo obfity w 
spotkania międzynarodowe. Po 
^wodach F. I. S. odbyły się 
skoki w Krynicy, a zaraz potem 
trzydniowe mistrzostwa Czeclio 
siloWacji obok Szczyrbskiego Je
ziora, na południowej stronie 
•1 atr.

leźli sle za nim daleko w tyle. 
Świadczy to bardzo wymownie

. Ekspedycja nasza, która udała 
'Się tam bezpośrednio z Krynicy 
me zdążyła na bieg 50 k!lm., ro
zegrany w piątek, 15 lutego.

Oto wyniki biegu 50 kim.: 1) 
Donth (H. D. W.) 3 g. 42 m. 33 
sek., 2) Fisera (Svaz) 3 g. 44'm. 
13 sek., 3) Nemetzky (Svaz) 3 g. 
44 m. 22 sok., 4) Ettrich (H. D. 
W.). 5) Schuster, 6) Muller, 7) 
■Wahl (wszyscy trzej Niemcy).

o przemęczeniu, widocznem zwła 
szcza w skokach. Te ostatnie 
zadecydowały bowiem o tak nie 
zaszczytnym dla niego ogólnym 
wyniku.

Niemnlejszą niespodzianką była 
niska lokata mistrza Niemiec 
MiiMera, 9-go w Zakopanem, po
dobnie jak trzecie miejsce Schu- 
stra Nlesklasyfikowanego wogó- 
le na mistrzostwach F. 1. S.

Do biegu 18 kim. startowało 
43 zawodników. Pierwsze miej
sce zdobył Ettrich (H. D. W.), o- 
siągaiąc Czas 1:41.05 self. Dal-

ler, Schuster, 6-te miejsce zajął 
Bronisław Czech (Polska), osią
gając czas o niespełna półtorej 
mimuty gorszy od zwycięzcy 
(1:42.50 se’k.). Pozostali Polacy 
zajęli następujące miejsca: Wła
dysław Czech — 8-me z czasem 
1:47.47 sck., Władysław Gąsie
nica — 13-te (1:52.25 s.) i Szo
stak Karol — 14 te (1:53.11 s.).

W klasie starszych zwyciężył 
Donflh (H. D. W.), który osiągnął 
znowu najlepszy czas dnia — 
1:39.52 sek. Drugie miejsce ob
sadził Schiele Kazimierz (Pol- 
slka) z czasem,2:03.52 sek.

Aczkolwiek czas Czecha Br.
BBBsaaBnsaaBw^fflmBSRSBHM&i

dla kombinacji był pomyślny, 
jednak trudno nie podkreślić, że 
tylko Krebs miał w Zakopanem 
czas lepszy od niego.

Lecz 7-me miejsce Czecha 
Br. (licząc czas Donfha) nie mo
gło jeszcze wywołać zbytniego 
rozczarowania wśród naszej eks 
pedycji. Gnom padł zupełnie 
zkąd inąd.

Broncia Polankowa przegrała 
bieg pań do swej rywalki z Za
kopanego Friedlenderowej.
Tego nie mogli oczekiwać naj
więksi pesymiści.

miejsce miedzy Polankowa I 
Friedlenderową. Po morderczej 
walce na finiszu zwyciężyła z 
różnicą 40 sekund Friedlendero- 
wa (Czechosłowacja) w czasie 
50:14 sek. Druga zawodniczka 
polska Ziętklewiczowa wycofała 
się z biegu.

W konkursie skoków, rozegra 
nym w niedzielę, startowało 6 
Polaków: Czech Br., Cukier, 
Rozmus, Mietelski, Żytkowicz i 
K. Szostak.

Niestety warunki miejscowe
oraz zmęczenie podróżą tak wi-

Bieg pań odbył się na dystan- docznie podziałały na naszych
sie 8 kim. przy udziale 14-bu za- skoczków, że wyniki ich, z wy- 
wodniczek. Na całej trasie toczy jątkiem Cukiera, stały poniżej 
la się zacięta walka o pierwsze normalnej klasy. Specjalnie zgub

Zwyciężył zatem bezkonku
rencyjny biegacz śr. Europy, 
Donth, zaliczony już zresztą do 
klasy starszych. Szikoda, że Po
lacy stracili powtórnie okaziję do 
zmierzenia swych sił z dystan
sowcami Niemiec, nieobecnymi 
w biegu F. I. S.

Trudno opierać twierdzenia o 
wzajemnym stosunku klasy nar
ciarzy skoro nie startowali oni 
razem ze sobą. Pewne wnioski 
porównawcze można jednak wy
snuć z wyników 50-ki w Zako
panem i Szczyrbie.

Najlepszy z Polaków Z. Moty
ka byt w Zakopanem 13-ty (tuż 
za nim Krzeptowski II), mając 
przed sobą oprócz Skandyna
wów i Szwajcara Bussmana 
trzech Czechostowaków: Don- 
tlha, Nemetzkyego i Fiserę, Otóż 
ci sami trzej zawodnicy zajęli 
pierwsze miejsca w Szczyrbie, a 
prócz nich jeszcze Ettrich zna
lazł się przed najlepszymi Niem
cami. Tak więc Motyka i Krzep
towski II mogli walczyć narów- i 
ni z Schustrem, Mullerem i Wah- ; 
lem. I

Właściwie zawody o tytuł mi- i 
strza Czechosłowacji nie przy- ’ 
niosły nam zwycięstwa, którego ( 
należało się spodziewać po wy
niku mistrzostw F. I. S. 1

Bronisław Czech, czwarty w 1 
Zakopanem, gdzie pobił nawet ] 
wielu Skandynawów, dał się tym <

urniej hokejowy na wodzie
Pięć nierozstrzygniętych spotkań w Zakopanem

Międzymiastowy timitej hokejowy, 
który miał się stać w dniach 15 — 17 
lutego nową atrakcją sportową Zako
panego, niestety zawiódł organizauo- 
rów, graczy i widzów.

Złożyły się na to dwie przyczyny: 
nieobecność zespołu Lwowa, jedynego 
godnego rywala Warszawy oraz ka
tastrofa odwilży w sobotę. Wpłynęło 
•to na ptzerwtanie turnieju i odłożenie 
rozegrania nagrody wędrownej do ro
ku następnego.

Poniżej podajemy sprawozdania z 
paru meczów, które zdlola.no w ramach 
tuiroietiu rozegrać, przyczem Jedynie w 
ipiąjtek warunki lodowe bylv normata

Wilno — Poznań 1:1 (1:0, 0:0, 0:1)
Drużyny wychodzą na lód w skła

dach nastęipującycih.
Wilno: Wiro-Kiro, Cz Godlewski, 

dr. Weyssenhoff, Kostanowski. Godtew
siki J., Okułowicz, 

Poznań: Lange, 
siki. Warmiński, 
wicz, aa®. Witdk.
1 ińslki.

rez. Andrzejewski. 
Ochocki, PamitoOliń- 
Leśniak. Karaśkie- 
Fred. Włodek, Zie-

toflińsiki sśrzałem z prawego skrzydła 
umieszcza torążok w bramce Wilna — 
wyrównywiMC szanse i przyczynia
jąc się d)a ożywienia gry.

Warszawa — Kraków 5:1
Mecz ten odbył się z półgodzinnym 

opóźnieniem, gdyż wskutek zlej orga- 
niizaoji — lak długo odbywało się 
sprzątanie śniegu z toni.

Warszawa: Sachs, Kurtkieł, Kawiń- 
ski, Krygier, Adamowslki, Szenajch — 
rez. Pasłęcki — Rybicki.

Kraików: Ccbułak (Kowalsiki), Tryt- 
Iko, Zieuidkiewiicz, Marchowczyk, Chy- 
czewtski, Brennor, rez Mysrzlkowski, 
Czairailk.

Wslkutek żłego sitami toru gra nie 
sitoi na wysokim poziomie. Dłuższy 
czas — wynik bezbranikowy, wiresz- 
cie Krygier po objechaniu bramki do
okoła podiaje od tyto Szenajchowi i 
ten pewnie umieszcza krążelk w siat-

co W drugim okresie Adamowski po- 
da.ic krążek Krygierowi, który z uko
sa sirzeJa drugą bramkę.

Niezirażeni tern czerwoni Inicjują ata
ki, zakończone bramką 2:1. Dodaje to 
życia dość wolnej naogół grze.

Kraków gra b. ambitnie, przyozem 
gracze jego wcale nieźle operują cia
łem. Mimo to w krótkim czasie pada 
dla Wansizawy trzecia bramka z da
lekiego stazalu Krygiera, czwarta z 
tłoku podbramkowego, a piąta z pięk
nego przeboju Ada.mowskiego

Gra naogól była powolna i bez kom
binacji, lód ciężki i miękki. W druży
nie Krakowa dobrze zapowiada się 
ich prawoskrzydlłowy — Marchow- 
czyk i bramkarz, U warszawian z 
młodszych graczy należy wymienić 
Rybickiego który pokazał kilka b ład
nych pociągnięć. Sędziował pnof. 
Weyssenhoff.

Ga MM

Lód jesit dość gładlkl Jedłnak z po- 
wodlu znacznego podwyższenia się tern 
peraituiry — miękki przez co gra jest 
powolna. W zespole wileńskim wy
różniają się bracia Godllewscy oraz 
ich irtllodsizy kolega Andrzejewski, któ
ry ustępując w łechtiŁcs. znacznie prze 
wyższa! swych kolegów ruchliwością 
i szybkością

Jeden z wytpadów Godlewskiego 
kończy się sitrzalem na bramkę z odb
iegł ości 20 mitr. 1:0 diła WMina. W dto- 
giim okresie zaznacza się przewaga 
Poznania. Taki stan rzeczy trwa do 
ostatach minuit meczu, kiedy to Pan-

Kalbarczyk zwycięża Kuchara
w mistrzostwach łyżwiarskich Polski

Narciarstwo w Wilnie
zasługuje na więcej uwagi 1 poparcia

Skoki narciarskie w Wilnie, uriządlzo- 
ne 17 b. m. wywołały zroziumiaitą sen
sację Na skoczni 6 p. p. Leg. położone! 
na Antokota rozegrano konkuns o mi
strzostwo szkól wileńskich, połączony 
z konikunsem międizyklubowym.

W grupie szkolnej uzyskano wyniki: 
1) Ciechanowicz W. (gimn. Lelewela), 
nota. 17, długość skoków 20 mitr, i 21 
mtr., 2) Hermanowicz J (glmn. Czac
kiego). nota 15 04 — 20 i 20 i pół mtr., 
3) Wójcicki E. (gimn. Czackiego), nota 
1122 — 18 z upadkiem i 17 mitr.

W grupie klubowej uzyskano wyni
ki: 1) Stankiewicz W (A. Z. S), nota 
13.955 — 18 i 18 mtr.. 2) Halicki W. 
(Pogoń), nota 13.78 — 16 i pół i 18 i 
fpól mtr, 3) Skoruk J. (Policyjny Klub 
Sportowy), nota 13.049 — 16 i 17 mtr.

Narciarstwo wileńskie zasługuje na 
więcej uwagi i troski, niż mu naczelne 
wiadze sportowe poświęcają. Dlugo- 
ttrwala zima pozwala uprawiać tam 
narciarstwo najdłużej po Zakopanem.— 
kto. wie jakie talenty dałoby się od
kryć nad Wiką.

Mistrzostwa armii i Wilna w narciar
stwie rozegrane zostaną w Wilinie w 
dniach od 19 do 24 b. m. Progiram za
wodów Wzmi:

19.2 badanie zawodników, odiprawa 
sędziów i zawodników oraz losowanie 
kolejności startu.

20.2 godz. Ma Start 30 Wm. biegu 
patrolowego na boisku 6 p. p. Leg.

212. Dzień wypoczynku, zwiedzanie 
atiiasla. teatr

22.2 godz 9-ta. Stairt biegu 7 Mm. 
z pnzesżkodami.

23.2 godz. 9-ta Start biegu 18 kim. 
ze sitrzelaniem, godz. 14-ta Bieg 18 
kim o mistrzostwo Wita — złożony I 
indywidualny.

24.2 godz. 10-ita Bieg pań 8 Mm. na 
odznakę P. Z. N., godz. 12-ta Konkurs 
skoków o mistrzostwo armii 1 Wilna 
(skocznia na boisku 6 p p. Leg.), godz. 
17-43 Uroczystość rozdania nagród w 
Kasynie oficerskiem.

Nowv zarząd Wil O. Z. P. N. wy
brało w ubiegłyni tygodniu walne 
zgromadzenie Wił. O Z. P. N. Preze
sem- został pik. Iwo-GŁżycki, sekreta
rzem p. Wasilewski

Mistrzostwa narciarskie Wilna od-
będą się w dniach 23 i 24 hrtego z u- 
dizkalem czołowych zawodników Pol
ski. Rozegramy zostanie bieg złożomy 
i indywidualny n>a dystansie 18 kim. i 
ikortkuirs skoików na skoczni narciar- 
sjtlej 6 p. p Leg. na Antokota. Ponad- 
to odbędzie się bieg pań na odzinalkę 
sportowa P. Z- N

Łyżwiarskie mistrzostwa Polski w 
jeździć szybkiej rozegrane zostały w 
sobotę i niedzielę na forze W. T. Ł i 
zgromadziły 14 zawodników, w tern 13 
z Warszawy wraz z mistrzem Polski 
W. Kucha rem iz.e Lwowa

Bieg 500 mtir. — l) Kuchar (Lwow
skie T. Ł.) 55 8, 2) Doley (W. T. C.) 
56.6, 3) Piotrowski (W. T Ł ) 56.8, 4) 
Kalbarczyk (A. Z. S) 56.8, 5) Rokosz 
(W. T Ł.) 58.6, 6) Kamiński (W. T 
C.) 58.4. 7) Dembowski (W T Ł ) 61 4.

-Bieg 5000 mU. .-r .4) Ks-ta-rc^yk (Ą. 
Z. S.) 10:36.8: 2) Kamiński (W T? C.) 
10:54, 3) Dęinąbow^i (W..T, Ł.)JQ:5&.8,- 
4) Kwdhar (Lwowskie T. L) 11:02, 5) 
Piotrowski (W. T. Ł) 11:13.4, 6) Mi
chalak (W. T. C) 11:16.

Bieg 1500 mtir. — 1) Dembowski (W 
T. Ł.) 2:58.2. 2) Kuchar (Lwowskie T 
Ł.) 2:59, 3) Kalbarczyk (A. Z S.) 
2:59 2. 4) Piotrowski (W. T. Ł.) 3:01.8, 
5) Michalak (W T. C.) 3:07.6, 6) Ka
miński (W. T. C.) 3:08

Bieg 10000 mtr. — 1) Kalbarczyk (A, 
Z. S.) 22:34 5. 2) Dembowski (W. T.
Ł.) 22:35, 3) Kamiński (W. T. C)
23:14.2, 4) Kuchar (Lwowskie T. Ł)

23:18, 5) Piotrowski (W T. Ł.) 23:54, 
6) Michaiaik (W. T. C) 24:22.

Ostateczny wynik mistrzostwa Pol
ski — 1) Kalbarczyk (A. Z. S. War
szawa) 247 54, 2) Kuchar (Lwowskie 
T. Ł) 251.57, 3) Kamiński (W. T. C.) 
256.18, 4) Piotrowski (W T Ł.), 5) 
Dembowski (W. T, Ł.), 6) Michalak 
(W. T C.),

Jak już to Wielokrotnie podkreśla
liśmy łyżwiarstwo nasze sto1! na po- 

te wprost, śmlesauiie niskim Po- 
ĄWtordtzłły- to “w' Młitelntóci ' ■•wyrfife 
mfisitoto^ może poUcib-
styłby ■ dtecb stlart Miitttefrśklegb’ (fhi- 
stnzia Wumsiaawy). Zawodnik ten jed- 
ni;:k odmroził tydzień temu ntogl i stru
cli okiatzję do łaitweigo zdaje się uzy
skania tytułu mistrza Polski.

Dba porównania wyjaśniamy, że su
ma punktów Kailbairczyka (247.54) do- 
wodizk że przeciętny czas jego na 
500 mtr. we wszystkfch czterech bie
gach wynosił 62 sek, podczas gdy ta
ki Thunberg i Battangrud przeciętną 
mają poniżej 50 sekund. Różnica za
tem stenowi 1'2 sck. na 500 mtr.

Mecz Kraków — Wilno 0:0
Nie bacząc na ambitną grę mecz dra 

żyn ule ma wyniku. Naogół nieznaczną 
przewagę miał Kraków — choć w dru
żynie wileńskiej było kilku graczy o 
wyższej, niż w Krakowie technice.

Podobny stan urwał podczas meczu 
Warszawa — Poznań 0:0

Jazda szybka była zupełnie uniemoż
liwiona, gdyż łyżwa dosłownie zagłę
biała się w ladzie aż po but Krążek 
zaś nie słuchał się kija absolutnie. Po 
drugim kwadransie gry tor byl już tak 
zjeżdżony, że kierownictwo zawodów 
przerwało grę.

Nieustalona do wieczoira pogoda 
tirzymala w zawieszeniu plany co do 
dnia następnego.

Wylany w mocy tor, byl dość twar
dy — jednak pokryty cały nierówno
ściami

Poznań — Kraków 0:0
Gra równorzędna — nie pozbawiona 

ciekawych momentów pod obu bram- 
k-.mi. jednak wskutek złego lodu ma
ło żywa. Dobry Mairchowczyk w dru
żynie krakowian.

Warszawa — Wilno 0:0
Drużyna Warszawy bez Adamow- 

skiego f Krygiera. Ponowny wymk 
remisowy. W Warszawie wyróżnił się 
doskonały Szenajch, którego przehTe 
zawsze kończyły się pechowem gubie
niem krążka. U wilnian dobry Andrze- 
iewski — niepotrzebnie jedynie fau- 
luiący przeciwnika łyżwami.

Należy żałować, że wysoka tempe-
ratiura ni cm o źli wiła odbycie 
w warurikach normalnych, a 
mem pokazania publiczności 
prawdziwe! gry hokejowej

meczów’ 
tern sa- 
p ols klej

nie odbiło się to na szansach Br. 
Czecha w kombinacji, gdzie po
za MUIlerem (Niemcy) nikt po
zornie nie mógł mu zagrażać.

Tymczasem nasz mistrz ska- ■ 
kal niepewnie i na bliską stosun- ; 
kowo odległość. Przewaga oko- 1 
ło 10 mtr., jaką miał nad mm ( 
Rund, wraz ze znaną różnicą । 
stylu nietylko zniwelowała nad- ; 
wyżkę Br. Czecha w biegu 18 , 
kim., lecz zapewniła Norwego- • 
wi pierwsze miejsce w kombina- • 
cji i tytnii mistrza Czechoslowa- 
cji. /Ł, _ i

Drugi z kolei Ettrich (H. D. ;
W.) był w Zakopanem aż na 18 
miejscu, trzeci—Schuster (Niem
cy) wogóle nie został sklasyfiko
wany. Jedyną pociechą Br. Cze
cha może być pokonanie powtor 
ne mistrza Niemiec Mullera, któ
ry znalazł się tuż za Polakiem 
na 5 miejscu.

W samych skokach do pewne
go stopnia zrehabilitował. nas 
Cukier, jako najlepszy w tej kon i 
kurencji Polak.

Wyniki konkursu skoków by
ły następujące: 1) Ruud (Norw.) 
skoki 46 i 47 mtr., 2) Glaser (n. 
D. W.) 38 i 41 mtr.. 3) MUller 
(Niemcy) 40 i 41 mtr., 4) Cukier 
(Polska) 37 i 39 mtr., 5) Rozmus 
(Polska) 38 i 36 mtr., 6) Czech 
Br. (Polska 34 i pół i 36 mtr..

Ruud skakał o klasę lepiej od 
swych rywali, zarówno co do 
odległości, jak i stylu. Czech dru 
gi raz w sezonie dał się pokonać 
dwu krajowym narciarzom.

Wyniki kombinacji: 1) Ruud 
(Nor -’egia) no-ta 428 p., 2) Et-; 
trich IHD.W.) 389 p., 3) SchU-i 
ster (Niemcy) 384 p.. 4) Br.^ 
Czech (Polska) 380 p., 5) Aschau 
er (Niemcy) 366 p., 6) Czech WŁ 
(Polska) 364 p., 7) Muller (Niem-' 
cy), 8) Gąsiennica (Polska).

Rezultaty powyższe podaje-, 
my na zasadzie informacji tele
fonicznych P.A.T., która zastrze 
ga się co do ewentualnych nie- , 
ścisłości, jakie mogłv powstać t 
Skutkiem złccn funk^nnnwmila ■ 
linji telefonicznej z Pragą skąd 
nadeszły wiadomości.

Pistulla w barwach Polski
wystąpi 5-go marca w Katowicach

Pistulla wysitąipl po raz pierwszy w 
barwach polskich na meczu Praga — 
Katowice.

Międzynarodowe zawody pięściar
skie z udziałem szeregu pterwsaoraęd • 
nych zaiwcdndków niemieckich (Bart 
necka, Tobbecka, Saemgera Damielsa 
i ńt) organizuje miody klub bokserski 
w Orzegowie.

Tydzień warszawski

Dubieńska Wanda, mistrzyni Połslkl 
w tenmsie, prosi nas o zaznaczenie, iż 
■w biegu narciarskim pań podczas za-
wodów F. I. 
me 8-me.

Przegrana 
w Szczyrbie 
złamania na

S zajęła 7-me miejsce, a

Br. Stenzeft-Potankowej 
nastąpiła m. tn. wskutek 
trasie kfika i błędnego

smarowania nart. Nadmienić tinzeba, iż 
breg odbywał się w niezwykle clężiktoh 
i skomplilkowanych warunlkacfh ataio- 
sferycznych, taik. że zawodniczki spo
tykały na swej drodze lehki, odwilżo
wy śnieg w dolinach i suchą skorupę 
Etato wada tai szreni na szczytach.

Płk. Wieniawa - Diugotmwakl nie 
przyiąl mandatu prezesa Warez OkT. 
Żw’ Boks Wobec iego stanowlslko pr« 
zesa te' tnstytooji objął I-isizy wicepre
zes p. Derda.

Y. M. C. A zdobyła tytuł mistrza 
r^g-ponsowego stolicy, wygrywając 
tdicwG prawie wszystkie mecze

Turniej hoketowy zorganizowany 
iprzcz A. Z. S. na Dj’uasach byl najcie
kawszą itmprezą sportową ubiegłej nie
dzieli. Udział w turnieju wzięły cztery 
drużyny: Polonia, A Z. S komb., Skra 
i Marymoirt. Wyniki były nastęipujące: 
Polonia mając .nieznaczną przewagę po 
•konała młody zespól Skry 2:1, przy
czem tprzewaga zwycięzców ujawniła 
się dopiero w drugiej części gry. Bram 
ki zdobyli dla Polonii: Michalski i No
wików. a dla Skry — Bobkowski. Dru
gi mecz pomiędzy początkującą droży
ną Marymonbu 1 A. Z. S komib. stał pod 
•znakiem silnej przewagi akademików, 
którzy wygrali 6:1 Bramlki zdobyli: 
dla zwycięzców Kowalski (2), Żebrow
ski, Żebrowski II, Lipowski i Grumer, a 
dla pokonany cli Glowadki. Finał tur
nieju rozegrał się pomiędzy A. Z. S. i 
Polonią W pierwszej części gry A. Z. 
S. wskutek doskonalej gry Semadenie- 
go i Michalskiego the zdobył ani Jed
ne! bramlki, dopiero w drugie) fazie a- 
kademicy uimlejętlnle wykorzystują zonę 
czercie Polonii i ze strzałów Granera 
(2) i Kowalskiego (1) ustanawiają wy
nik 3:0«

Piłka siatkowa pad, W grupie pierw
szej, obejmujące] kluby: A. Z. S„ Ma- 
kabi II, Polonię, P. I W. F. II, Ban- 
kochbę—prowadzi bezapelacyjnie dru
żyna A Z. S. I. przypuszczalny zwy
cięzca w turnieju piłki siatkowej na sa 
li. organizowanego przez Wars®. Okr. 
Zw. Gier Sportowych

A, Z. S. I — Polania 30:10 A. Z. S. 
o całą klasę lepszy od przeciwnika 
P. I. W. F II — Badkocbba 30:15.

W grapie drugie), obetouiącj kluby: 
Warszawiankę, P. I. W F. I, Makabi II, 
Ą Z. S. II, Juitranlę prowadzi dotych
czas Makabi II, choć zespół Warsza
wianki reprezentuje najwyższy poziom 
gry wśród drużyn tarnieiu i niewątpli
wie dojdzie do finału (24 Intego). P. I 
W. F. I przegrywa z Warszawianką 
17:216, choć wynik do potowy (15:11)— 
stawiał drużynę Instytutu w obliczu 
możliwe) wygrane).

Pierwszy krok zanaśnlczy, który się 
odbyt w lokalu Y. M. C. A. przyniósł 
w finałach nastcmuiiące wyniki: waga 
musza: 1) Kopciński. 21 Winiarski (o- 
ba) z Y. M C A.). 3) Głowacki (Skra). 
Waga kogucia: 1) Buza (Y. M. C. A.), 
2) Nagórski (P. T A ), 3) Kulikowtski 
(Skra). Waga piórkowa: 1) Gogol, 2) 
Neuff. 3) Ga'darowlo (wszyscy z Y. 
M. C. A.) Waga lekka: 1) Ksiażki!*- 
wlcz (Y M. C. A.). 2) Białowąs (P T. 
A.), 3) Wctnomieiski (Śwft) Wara 
średnia: 1) Gcda-tko (Y. M. C. A ),' 2) 
Kairniński (P. T. A). 3) Jaworski 
(Świt). Poza konkursem odbyła sie

watka wolnoamerykańska Neuff—Kóp- 
cińsiki z wynikiem remisowym Arbi
trem byl p. Motz.

Pierwszy krok szermierczy pnzy-
niósł w finałach,
(szabla)

w .kategorii panów

przed Dziurzyitekirn
zwycięstwo Am alow terowi

Kraweckim
(wszyscy z Of. Sak Sanitarnej). W 
grupie pań (na florety) pierwsze miej
sce zaięła Duchowna (Polonia) — na 
podstawie ilości ..toucheów" przed Gra 
bicką (Grażyna.) i Podczaską (A. Z. S ).

Nowiny piłkarskie
Steiierman. postrach bramkarzy i sę 

dziów. zgłosił przystąpienie do iwow- 
slkieu Pogoni.

Kalendarz międzypaństwowych me
czów piil karskich projektowany jest 
przez P Z N. P. w następnijącem 
brzmieniu: Podczas wystawy w Poz
naniu 2 czerwca rozegrany zostanie 
mecz z Włochami lub Francją, a dm. 4 
sierpnia z Czechosłowacją, Ż meczów 
wyjazdowych projektowane są spotka
nia w Wiedniu z Austrią, w Budapesz-

Mistrzostwa bokserskie Śląska
Mistrzostwa boikserskla okręgu 

śląskiego. W ulbtciglą sobotę i wiedzie 
lę odbyły silę w Myslowtaadi walki 
w poszczególniych wiawaiah o z.ais.zczyt- 
ny tytuł mistrzu okręgu śląskiego

Udiziiał ziawmdn ilków był n'tazwiykle 
liczny 1 wyrażał się imponującą cy
frą 99! Komitet organizacyjny pra
cował z wielkim ntaikładcm sili t do- 
świięęemta, to taż, za wyjątkiem wagi
MktóeiJ póKredinJeil. ukończono
wsiziystkie watki w przetvidlzianym ter 
m^nśe. Funkcje sędziego ringowegio 
pełnił baindzo dobrze p. Ottem Landek 
z Łodz-i.

PnzeWeig waffle był paindzn Intemesują 
cy i wykazał nadzwyczaj bogaty re- 
zerwoar narybku. Świetny ten'świeży 
materiał da mam, przy systematycznej 
praiciy w naukrótsizym Już czasie szereg 
faktycznie płierwszorzędnego pięścia
rzy. których w żadnym ringu nie bę
dziemy potrzebowali się wstydzić.

Finałowe walki: waga papierowa

TumieJ piłki koszykowe], organizo
wany ptnzeiz Olkręgowiy Ośrodek W,- 
F. w Katowicach o putair prezydenta 
miasta dir Adama Kocura bdlyyJ się 17 
tateigo. Do zawodów stanęło 20 dru
żyn z setką zawodników. Wizom wa 
organtacja spoczywała w ręlku to- 
mandiaultla Ośrodka, p. kaipłtnna Uha- 
azia. Wynik taimiiieiht byt następutacty:

Pierwsze miejsce IH drużyna Scml- 
ntarjwtn Nauczycl'ctelkJego Tamowsklie 
Góry, 2igle miejsce IV dlrażyna Se- 
mtarjum naucz. Tarnowskie Góry, 
3-cfe m. V dnuźtyłia Sem. NaucŁ Tain- 
newskie Góry,

Jak z powyżsizeigo wyniku włdać, od 
nłosto Sent. NiamcziycWsklc Tarnow
skie Góry walne zwycUęstwfoi, bjąc 
drużyny wojskowe, harcerskie, araiz 
różnych klubów) sawtowyah

Michalwki B. K. S. zwycięża Moczkę II 
B.K.S. na punkty, waga musza Moczko 
B.K S. zwycięża Dygę 09 Mysłowice 
przez k o„ waga kogucia Pyikia B.K.S. 
zwycięża Pawlicę B.K S. na punkty, 
waga piórkowa Górny B.K.S. zwycię
ża w. o. gdyż przeciwnikowi, Kaszyń
skiemu. 09 Mysłowice, nie pozwolił 
startować lekanz

Waga średnia Wieczorek Józef BKS, 
zwycięża Latoskę K S. Stadljon przez 
k. o. w 1-szc) nmdzie, wa.g.a półciężka 
Zimnłowski Ożegów zwycięża Czy- 
prę 09 Mysłowice przez k. o. w 3-ej 
rondzie, waga ciężka Kupka Policyjny 
zwycięża Wódkę 06 Mysłowice przez 
techniczny k. o. w 3-ej mmdizle.

Do finału w wadize lekkiej zakwali
fikowali sie: Porada Ożegów oraz Wo- 
chn.Hk BK.S., w wiadze pólśrednleJ Ko
wolik B.K.S, oraz Wende Policyjny. 
Wałki finałowe w tych dwu kategor- 
jadi odlbędą się 2-go marca w Mysło
wicach

Makabl (Kraków) otrzymała zapro
szenie do Barcelony, gdzie w r. b. od 
1 czerwca do 1 grudnia odbędą się wieł 
kie turnieje sportowe.

Tor lyżwlarsko-hokejowy krakow
skiej Makabl cieszy się niebywałą trek 
wencją publiczności. Doitąd zarejestro
wano 15,000 widzów, którzy byli śwlad 
kami meczów hokejowych I zawodów 
łyżwiarskich.

Przedstawiciele egzekutywy Żyd 
rady W. F. ipip, dr Leser 1 red. Chocz-
ner, korzystając z obecności płk. Ulry- 
cha na kongresie Z. R, S S. w Krako- 
wie, konferowali w siprawle urządzę- 
nla żydowskich obozów letnich Dy
rektor P. U. W. F-u serdecznie powitał 
inicjatywę Z, R. W F. I przi 
iaknajdalej idąvą pomoc.

cię z Węgrami i w Sztokholmie ze 
Szwecją. Odbędzie się również prawdo 
podobnie we Lwowie mecz z Turcją. 
Pozatem P. Z. P N. otrzymał od Fran
cuskiego Zw. Piłki Nożnej zaproszenie 
na rozegranie kilku meczów we Fran
cji w maju. Na 19 maja projektowany 
jest więc jeszcze mecz z Francją w 
Paryżu.

P. Z. P. N. liczy obecnie 595 zareje
strowanych kl. i 16000 graczy. Nu okc. 
śląski wypada 107 klubów, warszaw
ski 77, poznański i krakowski 62, lwów 
ski 76, łódzki 54. kielecki 44, pomor
ski 16. lubelski 15, poleski 14, wileń
ski 11.

Kielecki okręgowy Z. P. N. otrzymał 
komisarza, na skutek przewinień za
rządu, stwierdzonych przez p mir. Ja. 
chęcią i Izdebskiego Siedziba zwląatai 
została przeniesiona do Częstochowy.

Dlttner lewy łącznik Polonii, po od
byciu służby wojskowe) w 36 p p w 
Warszavrie, powrócił na Śląsk do ma
cierzystego I. F. C w Katowicach.

Ogrodzhiskl najlepszy gracz Ruchu 
(Warsz.) I zdobywca większości bra
mek dla tego zespołu, przenosi sie do 
Potonli.

Korngold (Warszawianka), o które
go wycofaniu się z czynnego życia 
sportowego mówiono głośno na Jesieni 
zeszłego roku, weźmie udział w wio
sennych rozgrywkach ligowych

Selchłer popularny pomocnik Polo
nii, zwany wśród widzów „Kurcanem", 
pozostałe w Warszawie I grać będzie 
nadal w Polonii

Loth ! Jeden z najstarszych I najbar
dziej zasłużonych piłkarzy stołecznych, 
dociągnie w bieżącym sezonie do łm- 
pomitącej liczby 300-tu meczów,

(Budapeszt) bawić będzie na 
Wiełkanoc w Warszawie, gdzie odbę
dzie się turniej piłkarski z udziałem 
Lejrlt, Polonii I gości.

Zldenlce nadesłały ofertę tia rozegra
nie w Łodzi kilku meczów. Prawdopo- 
dobnie doldizle do skutlku mecz 2hdend- 
ce — Ł. K. S.

Mecz piłkarski Polska — Niemcy nie 
dojdzie do stołku z powodu bralou zgn i 
dy Niemieckiego Zw. Piłkarskiego na
proponowane terminy

Walne zgrom P. Z. P. N uchwaliło 
wyrazić G. O. Z. P. N pełną sałysłak- 
clę w związku z czynloneml mu za- 
rznitaml przy przeprowadzaniu meczu 
Polska — Szweda.
u "ołn? na Witch Wlełklr 
1? “7 Amatorski Król. Huta 2:2
Wynik odpowiada przebiegowi »rv. 
gdyż żndwi z drużyn nie wykazała 
.Orłniwn rvl V ł^t _ _ . ,u
xuyz znom z omyn Uli

•’•«■fi,przewagi. Naprzód Lliplny 
^zeni Prz. Snoato król
—.imp,,*,,u i.uprpy — zicdlno- ^•zeni Prz. Spoąliu Król, Huta 2lA

Mecz bokserski Polska — Łotwa < 
pomiiedizy reprezentacjami robotnicze-; 
mi odbędzie się nieodwołalnie ! mar- • 
aa w Warszawie. Zeszłoroczny mecz, i; 
rozegrany w Rydza, zakończy! się zde 
cydowanem zwycięstwem Łotwy w L 
stosunku 12:2. t

Termin bokserskich mistrzostw War
szawy ustalony został definitywnie na 
9 i 10 marca w Ośrodku W. F. Zawo
dy te rozegrane zostaną we wszyst
kich wagach, przyczem w wadze cięż- j 
kie] mistrz Warszawy Finn będzie 
miał za przeciwnika mistrza policyjne
go — Targowskiego.

Ziawody bokserskie n mistrzostwo 
Wilna odlbędą się w sali Ośrodka W. • 
F. Wilno w dniu 3 marca r. b >

Mocz bokserski Katowice — Wilno < 
odbędzie się w drugiej połowie marca 
r. b.

Tomaszewski, czotowy pMtfara 
pólsM wiagi półciężkiej, zdecydował ' 
się ostateczni o nia pozostanie w Poz- 
nianiu w barwach AZS-u. Jak w lado- ! 
rno. Tonrosizewskl otrzymał korzystną 
propozycję pozwieslenta się no Śląsk.

Pęknięta rara urządzeń ogrzewa!:,- 
cych halę K S. Cegielski (Poznań) 
stato się przyczyną odłotenta terminu 
mistrzostw bokserskich Poznania:.' No
wy temln zostanie wyznaczony, nie
bawem.

Walki eliminacyjno przed spotka- 
ntem Polska — Czechosłowacja od
będą sie w wiadze koguciej 1 średntei. 
Zwycięzca meczu Forłańsk! — CRon 
sipotta się w decydującym spofkanto 
Z Pm. a zwycięzca meczu Małchmc 
w ~ d bcdzrie z Wieczór
Kfem, Zarządzenie powyższe tnznać 

“ bardzo celowe, ponieważ 
zapomegnie ono wystawianiu na tok 

moc® bokserów, znajdujących 
tle w okresie spadku Donny.

spotkanie mńedz/yoaństwowe Polska — Czecha- • 
stowiacja. ««wno

ftatKwyin me
czu bokserskieigo Niemcy — Czecho
słowacja we Wroeławfa '

W w meczu hokejowym
s-1 b,nowanv Pokonał LcchJę
. '. Pjyv02®™ w drożynie A Z *5-u 

cała niemal pferwsra dru- 

kJowV^iHA^1 loden mecz ho- 

hotol^k0r,<Lindbv,Y ,8^ dwa mecze 
Ł wa, .i ł?owlc|e Maknhl po- 

dwa mecze 
TenmA L^ftwla*n - Lechja 0:0 I 
learn A — Team B 3:1
hwM toTS Z iwanem «4- 
Hin d,°x i2 h' ni. w nro 
ml bll^m/ i przeszkoda
SkikK^ 7 kTk,lr"5 ^rnbklc I 

wano specjalne trybuny na 1,200 osób.

zdlola.no
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KONOPACKA NAJLEPSZYM SPORTOWCEM W POLSCE
Triumfatorka olimpijska zdobywa poraź drugi puhar „Przeglądu Sportowego

fir. Czech, Więcek, “

Od kiedy ..Przegląd Sportowy'* o- 
glorii swój doroczny konkurs „Kto jest 
na.łepszym sportowcem w Polsce". 0- 
s a lecz-ny dorobek każdego roku za- 
myka się u nas dopiero z chwilą, gdy 
pebiscyt tysięcy Czytelników ustali li
sie ,.10-c.ju najlepszych''.

Tegoroczny bilans walki kilkudzie
sięciu sportowców najlepiej zasJużo- 
ny eh sprawie idei wychowania fizycz
nego wypadł nieporównanie bardziej 
imponująco, niż dwa konkursy po- 
P-- biednie. Rekordowa ilość 7233-ch 
Czytelników, którzy w zrozumieniu do

Kostrzewski, Antoniewicz, Tupalski, Cejzik, Kusoc ńskl, Porankowa, Górny na liście lO-cin najlepszych 
sportowców polskich x

PTZV oblicza nfu gło- triumfatorki olfmpWskie] widniały nie- 
bez wz^^.na miej- mał wyłącznie same 10-lki. Ona też w 

™P sportowiec umie- tym wielkim wyścigu superasów Pol- 
na -m ,1 I9'em miejscu ski sportowe] prowadziła z miejsca do 

°° । • W|9cej glosow, nóż dwu mety, rwąc taśmę daleko ftrzed dru- 
goanycn siebie rywah .na mieisce 2-£T1P ' CPłim nn IńA^ia RrnniclouinHi C*-mji hr»tttgodnych siebie rywali .na miejsce 2-gie 
i 3-cie. na których głosy się rozbiły.

Omyłki takie możliwe były tembar- 
dziej, że drogi, jakiemi chodzą glosy 
są jednak dość utarte. Każdy prawie z 
głosujących najbardziej obiektywnie_

gim na liście 
(Zakopane) —

Bronisławem Czechem
duszą naszego narciar

stwa i triumfatorem zawodów o mi-

strzostwo Eu-ropy w Zakopanem. 1 O miejsce 4, 5 1 6-te rozgorzała waf-
Miejsce trzecie przypadlo również Lka niezwykle zażanta pomiędzy ^eta- 

bez poważniejszej walki Feliksowi, nem Ko-sirzewsikiim (Warszawa, A. Z. 
Więckowi (Bydgoszcz, B K. K.), któ-IS.), mm. Michałem Antoniewiczem (2p. 
rego z cienia życia klubowego Bydigo-lszw. i Aleksandrem Fupalskim (War- 
szczy I-szy Bieg Kolarski Dookoła szawa, A. Z. S. — Polonia). Znakomi- 
Polski wyniósł na szczyty inajlepszycb ! ty lekkoatleta zdołał w zrywie finiszo- 
naszych szosowców. ' 1 ' ł"

nit-słości sprawy skwapliwie wypełnili I 
ku peny konkursowe świadczy raz je
szcze o dużej dojrzałości sportowców 
polskich. Fakt ten podkreśla jeszcze 
dob.'imoj to. że tylko znikomo drobny 
procemt zapaleńców klubowych, bądź 
fa laiyków jakiejś jedn.ej gałęzi sportu 
nadsyłał kupony, wypełnione nazwi-
skanu dziesięciu piłkarzy, kolarzy, lek
koatletów, czy — jeszcze gorzej — 
członków jakiegoś klubu.

Naogół w glosowaniu odczuwało się 
duże skupienie i bardzo skrupulatne 
•w.lżenie szans, co znalazło wyraz w 
szsregu listów anulujących Jakieś ku
pony bądź też wprowadzających do
poprzednio załą-

i cxonyvJi pewne po 
pralki.

Rzecz prosta — 
poprawek wszd - 
kiego nodzi.iu nie 
byliśmy w stanie 
uskutcczmić ze 
względów tech • 
ricznych Kto by 
bowróm ujrział 

sterty kuponów, 
piętrzące się pod
czas przeprowa- 
diziania obliczeń, 
ktoby ujrzał żmud 
ną. wymagającą 
niesłychanego sku- 
p.cnra, a pochłania 
jącą wiele godzin 
kilku osobom pra 
cą sk ru-tecyjną. z 

pewnością n.e 
miałby serca nad
syłać jakichkolwiek propozycyj ko- 
rygowama swej listy.

W roku bieżącym, pragnąc odzwier- 
ciadlić przebieg glosowania możliwie 
plastycznie komisja konkursowa w 
składzie pp. red. J. Czarnockiego, tnź. 
Cz. Rudzińskiego i J. Grabowskiego 
zadała sobie ogromny trud obliczania 
głosów według pewnego szematu Po
legał on na iem że Każdy sportowiec 
umieszczony na 1-em miejscu otrzymy
wał głosów 10, na 2-giem — 9, na 
3-ciem — 8 i tak aż do 10-go, któremu 
eapisywało się jeden glos.

W ten sposób uniknęło się bardzo

przeszło 60 nazwisk, przy których 
skrupulatnie należało wjrpisywać cy
ferki głosów. Rzecz prosta przy naz
wisku Haliny Konopackiej (Warszawa. 
A. Z. S.) naszej rekondziisnki świata i

(Katowice, Pol Klub. Sport.), jednemu

rzecz zrozumiała — posiada fawory
zowaną przez siebie gałąź sportu czy 
nawet sportowców. Powiedzmy, że 
ktoś wychodzi z założenia, iż jednym 
z największych czynów sportowych 
Polaków w r. u-b. była próba sforsowa 
nia Atlantyku przez mjr. Kubalę i mjr 
Idzikowskiego. A inny zasugerowany 
świeżo tkwiącemi w pamięci triumfami 
hokeistów i Br. Czecha twierdzi, że 
właśnie Czech i Tupalski muszą się 
przedewszystkiem znaleźć na liście.

Nic dziwnego, że lista głosowań w 
tych warunkach musiala obejmować

I wym na ostawich metrach — jak to 
i tylokrotnie bywało podczas jego wy- 
I stępów zagranicznych — wysunąć się 
i na czoło, pozostawiając słynnemu z 
triumfów krajowych i zagranicznych

I rtm. Antoniewiczowi miejsce 5-te, a 
! najlepszemu hokeiście polskiemu —Tu-
palskiiemu — szóste. .

Lokatą siódmą zawładnął Antoni Ced 
zik (Warszawa, Polonia), najwszech- 
snronnie-jszy lekkoatleta polski, miisitrz 
oraz rekordzista pięcio i dziesięciobo- 
ju. ósma przyipadila fenomenalnemu dht 

i godystaniso wco w-i i rekordziście Ja.nu- 
Iszowi Ku-socińskiemu (Warszawa.War 
I szawianka), 9-te — najlepszej marciar- 
I ce Potoki i świata — Bronisławie Sta- 
szel-Polariko-wej (Zakopane, Sokół), 
wreszcie IO>te — Janowi Górnemu

są: Tadeusz Adamowski (Warszawa. 
A. Z. S.), mistrz kija hokejowego. Je
rzy Koszmski (Kalisz) — najszybszy 
kolarz w Polsce, .ppłk. Karol Rommel 
(Warszawa), -jeden z współtwórców 
po-Iskńej szlkoly jeździeckiej i Janina 
Lotecakowa (Lwów, K. T. N.l, najlep
sza obok Polanikowej nasza narciarka.

Dalsza grupa -to Kilosówina (Szopie- 
mice, Roździeń). rekordziistka biegu na 
800 mitr, i finalistka olimpijska. Pappee 
(Kraików, A. Z S.), jeden z naszych 
czołowych szermierzy, olimpijczyk, lo.c 
nicy mjr. Kubala i mjr. Idzikowski, 
Maiks Stołarow (Łódź. Ł. L. T K.), 
najlepszy termisi-sta: konika (Kraków, 
Or'acovia), rcikordzśstlka rautu oszcze
pem, Wacław Kuchar (Lwów, Pogoń), 
słynny piłkarz, hokeista i łyżwiarz, 
kipi, Henryk Reymann (Kraków. Wi
sła), wódz ipiJkanzy mistrzowskiej Wi
sły i najlepszy strzelec w Polsce.

Osoby wymienione otrzymały punk-

Konopacka 69832, Czech 53416, Wię
cek 38643, Kostrzewski 29210. Amtome^ 
wicz 38972, Tupalski 25655, CejziilKIKatowice, Pol Kluo. sporuj, jeanemu wicz

z najlepszych pięściarzy, jakich kiedy- 18301, Kusociński 14916. Polankową
-kołwiek wydala Polska. 11874, Górny 7325,, Adamowskn 7303,

,W grupie następnej kroczą zfbitą ma-1 Koszutski 7002, Róinmel 6914, Lotecz-i

w w

ko wa 6433, KK-o

rfL,, 
k ‘F* * :

D . „ . . _ , , , GRUPA 10-CIU NAJLEPSZY CH SPORTOWCÓW POLSKICH
Rząd górny, od lewej: Bronisław Czech (2). Halina Konopacka (1). Feliks Więcek (3); rząd dolny: Bronisława Polankowa (9), Janusz Kusociński (8), 

rum. Michał Antoniewicz (5), Stefan Kostrzewski (4),-Aleksander Tupalski (6), Antoni Ceizik (7), Jan Górny (10).

Na ringach świata
damy w 
„Przeglądu

sówna 4048. Pap- 
pee 3319. Kubalą) 
3060, Idzikowski,
2971, Stólarow

2876i Lonka 2104, 
Kuchar 1888, Reyl 
mann 1873, Bar en 
1661, Segda 1843, 
Kot 1836, Kttoża 
1312, Ripper 1285, 
Breuerówna 1017, 
Lief-eldt 1'206, Frid 
dr-ich 1189. Kup^ 
ka 1-171, Kotlin n 
czyk 108, Troji- 
nowski 1098. Sze
lestów siki 1094, SI 
korski 917. I 

Pozostałe danet 
tyczące- się otrzyi 
manjtah głosowi, 
ja'-: również listki 
zwycięzców po- 

mu-menze następnym 
Sportowego"., Dziś rrio^

Prasa węgierska wyraża się bardzo 
pochlebnie o grze polskiego ataku ho
kejowego w Budapeszcie, nazywając 
go na-lepszym wśród wszystkich dru
żyn Austriacy uważają przytem, że 
jedynie zapal pozbawił nas końcowego 
zwycięstwa, gdyż należało cofnąć się 
do obrony przy stanie 1:0 miasit nadal 
atakować. Fenomenem hokeju lodowe
go nazywa prasa wiedeńska Tupal- 
skiego.

70-nietrowy skok odidał w Berlinie 
narciarz szwajcarski Adolf Badruitt.

Zielony stolik, t j. posiedzenie zarzą
du zwązku hokejowego, przyzna-łc 
H. C. Davos tytuł mis-brza Szwajcarii 
bez gry z poważnym rywiałem Rosey 
Gstadr. Niezłe metody f

Wiedeń wygrał międzynnred-owy 
tirr. ej hokejowy, bijąc Davos 2:1 i 
Med; ., n 8:1. W drużynie austriackiej

SmLrtelny nokaut. Smutny epilog 
mtaila wiadka dwu argentyńskich bokse
rów wiagi ciężkiej w Montewidco. Ga- 
iussio w ósmej rundzie zadał taki etos 
negrowi Sanchez, iż ten pad'1 bez zmy
słów na ring i nie odzyskawszy przy
tomności, po czterech dniach zmarł. 
Nadmienić trzeba, iż Sanchez miał za 
sobą 35 zwycięstw nokautem i zaled
wie. .4.,. porażki,, na punkty,.. Byi zatem , 
rutynowanym bokserem. Oczywiście ■ 
GaJusso nie ponosi winy za śmierć ry- ‘ 
wall a.

Amatorski mecz bokserski Danja — 
Norwegja odbył się w Oslo z wyni
kiem 5:3. Tak samo pokorniała w ilel- 
singforsie Szwecja — Finlandię.

Herse, znany pięściarz niemiecki, 
pokonał na punkty Amerykan ima Lam- 
ba. Mecz odbyt się w Ne war ku.

Heeney 1 Maloney podpisali umowę 
co do meczu, który odbędzie się 1 mar
ca w Bostonie.

Ex-mlstrz świata wagi piórkowej
Canzonet i, który oddał swój tyitu-ł w

gra; ioowu trener Kanadyjczyk 
Demrray. który pogodził się już ze

Eesp^f hokejowy Wiener E. V. je-
dz.s -i- rnerou do Londynu, gdzie w 
paL<u i. dc-vym rozegra kilka meczów 
z ciy ■ Aetrri drużynami Angljt

M jjktnbrunn zajął w Chamonix
Pc „ 
zl. ’ - 
kc- - .

te see w narciarskim biegu
Norweg Petersen wygrał 

saków z wynikiem najleiD- 
mtr

Nowiny piłkarskie
drodtze wyjątku, prowadzić Francuzo
wi See, interesy Cannery.

Walka Schmelinga z O‘Kell1ym nie 
odbędzie się, gdyż Irlandczyk został po 
korony przez Jima Maloneya i stracił 
prawo do walk eliminacyjnych przed 
meczem o mistrzostwo świata.,

Bonaglja (Włochy) zdobył tytuł mi
strza Europy wagi półciężkiej, „osie- 

,noconiy“ pó' wyjęździe SchmeTinga do 
•Ameryk). Stało się to w wyniku me- 
‘czu z Etiennem (Belgia), wygranego 
przeiz Wiocha po 15 rundach na punkty

Pladner, mistrz Europy wiagi muszej, 
pokonał w Paryżu Anglika Hilla w 7-ej 
rundzie nokautem. Następną walką 
Francuza będzie mecz o mistrzostwo 
świata z obrońcą tytułu., Amerykan^ 
nem Genaro, który przybywa do Pa
ryża.

Finał puharu Anglii odbędzie się do
piero za 3 miesiące, a dzisiaj już wszyst 
kie bilety do stad jo nu Werr.lbl-e-y zosta
ły, w liczbie 120 tysięcy, roasprzeda- 
ne. Jak wielkie jest zainteresowanie 
takim meczem dowicdizl fakt, że nikt

me zrezygnować z udziału w puharze 
śr. Europy dla drużyn zawodowych. 
Postanowienie to pozostali) trzej kon- 
Dnohenci: Austria, Czechosłowacja i 
Węgry, przyjęli z radością do wiado
mości. Hask, Gradiansikl, Jugoslavia

nie wie jeszcze, które drużyny staną I czy Concordia nte były nigdy groźny- 
d-o finału, zaś A-ngłicy pasjonują się już
zakładami, kto zwycięży. Dziś gdy 
8 drużyn Walczy jeszcze o dojście do 
finału, faworytem jest Huddersfield, 
■przed Asiton Yiłlą i Blackburn Rowers

Leader I-ej ligi angielskiej Wednes
day stracił znowu jeden punkt na rzecz

mi rywalami dla mistrzów tydh państw 
1 przyjazd takich gości do Pragi, Wćed- 
nią czy..Budapesztu rówuoznaczny_byl 
z deficytem forairiito^
ła się możność zaproszenia „nia czwar
tego" np. Wtoch, które reprezentują

«m.» auavri u jęwii puti'ai ya iztvZ tein som pciziom, co pJORii&DZjy 
Bolton Wanderers (2:2). Inne wyniki stwa zawodowego w śr. Europie, 
ważniejsze brzmiały: Westłram — Mróz 24 stopniowy przestraszył 
Leeds United 8:2, AstonVillla—Cardiff ■ wprawdzie Austriaków i Czechów lecz 
City 2:0, Newcastle — Manchester | nie Węgrów którzy rozegrali szereg 
United 5:0, ShefieJd United — Bury 6:1 I meczów o misnrzostwa Ferencvaro-

Jugosławja postanowiła definityw-1 si — 33 K. S. 2:0, Ujpęsti — 3 Obwód

zjuuivu if nivi y uuMUi o Wvj lyiLUi w m
ręce Francuza Rouiiisa, po-konał nokau- I ,®ezon rehabilitacji zawodowców 
tern w 7 rundzie Joe Sangora. Mecz rty ®ostal przez -przywrócenie TJ- 
odbył si-ę w Chicago. , demowi praw amatora. Sprawia- ex-

Zaledwle 8.700 'dolarów dostał' !nis,tr’za święta zakrawała -zresztą na
Schmelili-ng za swe zwycięstwo nad. oumcrystiykę. gd-yiż ukarano go za pi- 
Risko. Na stosunki amerykańskie jest 2a™e ar^.vkulow o tenmsi-e, 
. « • H.7'n 11? F^nirrtTin A tuo

Tilden i Feret zrehabilitowani

to śmiesznie mata suma
Gipsy Daniels pogromca przez k. o. 

iKljlopszych bokserów niemieckich: 
Schmcllliinga, Domgengena. Breiiten- 
straetera i Sandwiny, wialczyć będzie 
d-n 8 marca w Berlin e z Dienerem.

Zamiast dyskwalifikacji zapłaci Car- 
■nena tylko tysiąc lirów kary za „nie-

_ ----------, co wszę
dzie w Europe ma miejsce ze stromy
sportowców amatorów.

Natomiast incozej zupełnfe ma się 
rzecz z Feretem, doskcr.ailjin tenn'isi- 
stą francuskim. Dysponując wtóką 
fortuną, przeszedł on na profesóowaf.zim 
wprost dla fantazji, a może nawet dla 
wygrmfa zaktadm honTnowcrro. Po
-odbyciu tournee z „cyrkiem Pyl ego"

wl-oslkiego. który zabronił poslugiwa-
nia się obcokrajowcami, jako manage
rami. Narazie jednak pozwolono w

AJ O MISTRZOSTWO PARYŻA, ’KOLARSKI

stać znów- amatorską 
świata?...

sem -i Ktaseyem. Feratowi znudził się 
żywot zawodowca. C-hcąc cdiziysikąć 
możność gry -nia turnłcfccłi światowych 
z amatorami musJał prosić o rekweili- 
fikację. Zwląizelk francuski udizieiił na 
to swego placet. Nie wladcrno jednak 
czy federacja międzynarodowa’ będzie 
tego samego zdania, gdyż wypadek po
wyższy byliby precediansem na- przy
szłość. Kto wi-ei czy I Lenigtan nie 
ZEcłiciałaby. po zgarnięciu kiCkuidzto- 
sięciu tysięcy dolarów w Ameirycei zo-

Mistrzostwa tannlsowe Niemiec, ro- 
®agrano w had1! ’krytej Bremy. Ciekaw 
S’ze gry odbyły się dcipóemo w półfi-> 
niałach -panów, gdzie Dessant pokonał 
Mołdcnteuena 6:3, 1'1:9, zaś Axel Pe
tersen — Muteukę 6:1, 6:1. Finał wy
grał ponownie Duńczyk 7:5. 7:5, 6:0.

Wyniki innych gier były niais-tęipują- 
ce. Double panów: Miatejkas Molden- 
hauer — Des-sart, Fremiz 6:3. 6:4, 6:4. 
Double -pań Hoffman, XaU-maiyer — Nep 
pach, Rost 6:3, 7:5i Double miesza
ny : Maitejk'a, Rost — Moldenhauer, 
Reznicek 6:3, 6:3. Single pań: Ros-t— 
Frtedtaben 2:6, 11:9, 7:5

Turniej tennisowy w Cannes dał pa
rę cieka-wych wyników. W double 
patiów Worms I Gjllepe pokoneCI Mor- 
purgę I Site fan i ego 6:4, 6:4; w doubilu 
pań pcm Nutlrall, Boyid zwyciężyła -pa>- 
rę Ausson, Benneit 6:1, 6:4.

Feret przekazał całą sumę swych 
zarobków z „cyrku Pytago" do kasy 
związku francu&kiego.

4:4.
Zespół piłkarski Kairu przybywa do 

Węgier -i Austrii w kwietniu i maju. 
Egipcjanie reprezentują wyts-oką Masę 
gry. Na OTmpjadzi® paryskiej poko
nali oni Werry 3:0.

Formalnej klęski doznała reprezen
tacja SzwLiicarji w Ma-nhetoiie w grzie 
-z NtemcaimJ. Wynik bęzmiał 7:-l. Miecz 
odbył się przy 20 stopniach mrozu.

Argentyńska drużyna Barracas po- 
konia-i-a F. C, Torino 2:0.

Holandia zaproponowała Fifie obję
cie organizacji piłkarskich mistrzostw 
świata w 1&30 ncku.

Sensacyjny turniej piłkarski organi
zuje w maju Kopenhaga. Zaproszenia 
Przyjęły takie marki światowe Jak: 
Slavia. Hamburger Spontverein, Glas
gow. Riztngers, Wednesdiay i Akademisk 
Bolidlkfliuben

Mecz hokejowy Belgja — Hiszpania 
odbył się ny Barcelonie z wyin-lkiem

Mistrzostwa Europy w walce 'w-olno- 
amerykańskiej odbędą się w Paryżu 
dni 14 i 15 lutego. Zgłosiły się dotąd 
cztery państwa: Francja, Ainglja. Bd-m^stnzyn.ą I pamuwwi

I gja i Szwajcaria;

Pierwsza krytą pływalnię posiadła 
1 Finlandia w Hetismtgforsie. Nic dziw- 
l-negio, że ten tak usportowiony kraj 
I nie odznaczył się dictąd niozem w dzi-e 
dżinie pływania, skoro naturalne wo
dy jego są zdatne do treningów zaled
wie przez 3 — 4 miesiące w roku 4 po- 

Iwodu surowego klimatu. v

Miljon kilometrów w aucie przeje
chał sizofer paryskiej taksówki Ler- 
mont. Rekord ten wyszedł na jaw 
dzięki ankiecie ogłoszonej przez dzien
nik FAuto.

Automobilowe zawody o słynną na
grodę Targa Florio odbędą się na 108 

itorze na Sycylii dnia 5 maja.

.. Wide (szwecjA 
pMeWrai Ntanłwnu jedca a lew veOcoirtMv! iwl blflL

żerny jedynie skonstatować jedno. Oto 
dotychczas — .przejrzane zostało około 
3,000 kuponów — jeszcze nikt nie odh 
gadł (pierwszych dziesięciu sportow
ców, nietyillko według kolejności, ale 
wogóJe nikt me podał wszystkich dzie
sięciu nazwisk choćby poprzestawia
nych.

O ile listy takiej nie znajdziemy, 
przyznanie nagród odbędzie się wedf- 
ług speojallnego klucza, którego zasadę 
wyjaśnlimy przy ogłoszeniu zwycięż-, 
ców

Conger pokonał w .Madison Square 
Garden Nurmięgo podczas biegu na 
milę angielską. Ozias zwycięzcy 
brzmią! 4 m. 17.4 sek., podczas gdyi 
wielki Fin był o 8 mitr, w tyle.

Wide pob?l w New Jorku rekord 
świ-ata ma 2 mile ang„ należący do Nur- 
miego. Czas nowy wynosi 9 m. 17 2 s.

Kobiecy mecz lekkoatletyczny Pol
ska — Auishnja odbędzie się po raz 
-trzeci z -kolei, w Warszawie dnia 28 
łipca. Uprzednio zwyciężyła dwukrot
nie Austrja w Krakowie i Wiedniu,

Szwajcaria pokonała Niemcy w ms- 
ozu kolarskim 9:3, rewanżując się Ziai 
porażkę w piłce nożnej. Zawody od- 
by>y się -w Bazylei z udziałem ama
torów i zawodowców. Sensacją dnia; 
stalfa się porażka stieyerów -ntórni-eckicli 
Móllera i Ded-eridksa, zadan-a im przez 
mało znanych rywali szwajcarskich. 
PowHżni-ejsiziym sukcesem gości by-to 
natomiast zwycięstwo Engl-a wad Kauif- 
manem.

100 kim. bieg parami w Paryżu wy
grali Versohouren i Aentts w czasie 2 
g. 15 m. 336 sęk. Na czwartym dopie
ro miejscu znaleźli się Włosi Binda, 
Linari. Wyścig-drużynowy wygrała 0- 
sada francuska: Wambso. Lacquehay, 
Raynaud, Dayen, doganiając Włochów: 
Bindę, Linariego, Giorgiekiegc i Beli. 
Jopiego,po_3750 mtr. jazdy "*

tam młcS?
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TARAPATY LIGOWE WARSZAWIANKI I RUCHU
kóS^iJ^. tam,u 'P31'5 S™10 junior-I Zwierz I — Wróblewski Jest Do- 
derwTin0^1 z zarządem o- tnański w bramce. Zwierz to prymiry-
bvin „ , Sie pnia klubowego, trudno wizm, twardość i nieustępliwość w wal 

że malcy ci zdoła-■ cc. Wróblewski—oparta o niezłą tech- 
T7Vx , ymać Sl1? "-Przy życiu" i sewo-! nikę zażartość, granicząca z fanatyz- 

Tyn, a8r1^ ^321^0 klubowe. mam W sumie stanowią 0111 parę nie-
łat Z3,P3I młodzieży zdzia-1 przyjemną dla przeciwnego napadu ale

. ze ozis barwy biało-czarnych wi- nie sjirawiaiąca
hiJł8!^ i.co,,raz częściej na boiskach, również widzom 
meżniach, placach tennisewych, że klub

s'ę żywiołowo i z każdym rza U największym talentem drożyny 
chrw^t W w e u dziedzinach sportu za-1 Tylko że nie posiada teatralnej fanfa- 
mn Z coraz bardziej za skórę reno-i ronady pierwszego i łamliwego cha-

1 Potentatom. I rakteru drogiego. Opanowany w mia-
Jaskrawym przykładem tej nlebywa- rę sprężysty, diobry technicznie, świet- 

•ej zywo-tnośoi Warszawianki jest prze l ny taktycznie Jest oai pięknym typem 
ce wszy sokiem jej sekcja piłki nożnej i gracza — dżentelmena, no i nlewątoli- 
Uwa lata egzystencji w Lidtze. to na- wie nailej>szym piłkarzem swej druży- 
xvet przy konkurencji obserwowanej w ny.
Polsce, sukces bardzo poważny Tern Bo też pomiiając bramki obronione 
Doważniejsizy, że w karierze Warsza- [ przez Domańskiego śmiało można 
wianki widnieją takie zwycięstwa iak ] twierdzić, że lemu w pierwszym rzę- 
2:1 z Wisłą, 1:1 z Wartą, dwukrotne re i 
m^y 1:1 z Cracovią, trzy zwycięstwa 
nad Pogonią i t. d.

Nerwowa, nieobliczalna, żywiołowa 
do szału, lub apatirczna do nudy War
szawianka, lak większość zresztą dru
żyn polskich należy do rzędu zespo
łów t zw. kondycyjnych Dobra for
ma lotnego jak wicher, ruchliwego jak 
żywe srebro, ale pozbawionego myśli 
1 stylu napadu potrafi zagwarantować 
biało-czarnym zwycięstwo nad każ
dym przeciwnikiem Ale kiedy nie star-

Awans warszawiaków w tabeli. Ślązacy na skraju przepaści A-klasowej

siwą grą satysfakcji

Domański jest obok Korngolda i Zwie

dzie zawdzięcza Warszawianka swój 
dwuletni pobyt w gronie aryswkracji 
piłkarskiej Polski. Jego autorytet świet 
nego bramkarza napawa ca.lą drużynę 
;iadzje;a na zwycięstwo w walce naj
bardziej nawet nierównej, a takt i dżen 
telmenerja wielokrotnego reprezewtam- 
ta Polski Już nieraz pohamowała za
palczywych kolegów przed awantura 
na boisku.

Przyglądając się tegorocznemu do
robkowi biało-czarnych rzuca się w 
oczy aż 7 remisów, w których powta
rzają się wylączmie dwa wyniki 1:1 i 
3:3. Rekord swego rodzaiu, przyczem 
aż dwiukrorne remisy uzyskała War
szawianka z Cracovia i Polonią.

Pierwsze czitery mecze przyniosły 
benjaminkom ligowców warszawskich 
tylko 2 punkty, uzyskane na remisach 
3:3 zLK S-em i 1:1 z Polonią. Pierw 
szy mecz z Warta wvpadt 1:2. z Ru-

czy werwy ł zapału — pożal się Bo
że!

Napad ten w składzie reprezentacyj
nym przedstawia się: Hasselbusch. 
Jung. Szenajch, Korngold, Luxenburg 
Ani jeden z pięciu tych piłkarzy nie 
reprezentuje Jakiejś wartości stałej, 
każdy gra na każdym meczu rnaczej— 
ód porywających szczytów do prymi
tywizmu C-klasowego.

Najlepszym materiałem (szkoda, że 
Już przejrzałym) na gracza jest wyso
ko postawiony technicznie, ale zmanie 
rowaąy i pełen pozy Korngold. Luxen
burg to żywioł graniczący z bezprzy- 
tomnem delirium. Hasselbusch jest ta
lentem niewykorzystanym odpowied
nio przez Junga. Szenajch piłkarz — 
lekkoatleta nie może znaleźć swej fi
zjonomii na boisku. Jego wady to brak 
serca w walce i zbyt późne reagowa
nie mięśni na rozkazy mózgu — sitąd 
absolutne niewykorzystanie swej feno
menalnej szybkości

sle -wstawieniem Soboty do repreM-n-

Ślązaków to Gą-
Drogi moony Opanowany

sior na środku P . 0 spokojny w 
nerwowo do maximiim ć } ,
wake _ nie daje s e wciągną 
jem w?staVeA tam właśnie Jó zie 

należy Koledzy boczm 
d“kiti ^K^^soiutnie nie pb- 
wa Tsobie radzić z

z filarów drużyny Ślązaków.
W rezultacie swych zeszłorocznych 

walk ligowych Iona ostatkiem miejscu, '
karę 12-ta t I. tC san,a co . „ lC r 
Po pierwszem zwycięstwie lnad 
swym sJabiunklm rywalem, mlenco 
wym Śląskiem uleg । 
wtedy Czarnym 0:1. Wiśle 0.4_ Legu 
0:4, a z Turystami uzyskali rzadki w 
stosunkach polskich wynfk bejbram- 
kowy 0 0 Poiem przyszły trzy W 
cięstwa 2:lzL K S-em 4:1 z War
szawianką i 4:1 z Cracovia I drży K e 
s’kt 0:4 z I F. C.. 1:2 z Pogonia L2 

’ z Polonią, przedzielone od porażki 0.1 
z Warrą, dwukrotnym sukcesom 2 < 
nad T. K. S. I Hasmoneą.

Watki te jak widać ze skromnych 
wyników cyfrowych prowadzone były 
zawsze z wielkieml widokami na zwy
cięstwo To też wyczerpały one s!a- 
bvch fizycznie Ślązaków I l 10-KO 
miejsca w pierwszej rundzie zepchnę
ły pod koniec sezonu na ostatnie, za
pewniające dalszą egzystencję w LH

przez Polsk'e Kolegium r.. Ji_ _chem — 1:4 Od meczu 3:0 z Pogonią ofiarowanej przez ”01 3 „t-nenów 
■ • 1:1 z Sędziów dla pJka.rzy - dżentelmenów

_______ ________ . . Wi- jest bodaj że najsłabszą hzycz-me dru 
slą, 3:3 z Czarnymi kończy zwycię- żyną ligową w Polsce Drobi u. -3
’ - - —- - - ■ - SZCZUiP|i chłopcy posiadają jednak nie

mało sprytu i samoistnego talentu w 
grze zespołowej, a przysłowiowa ..pie- 
rońska“ twardość I zaciętość w grze 
czynią z górnoślązaków drużynę nie

zaczytia się seria powodzeń: _ _ _ 
Cracovią. 1:0 ze Śląskiem, 2:1 z Wi-

siwo 5:2 nad T, K. S-rn. Spoikame z 
Hasnioneą 0:3 rozpoczyna Rloki z Le- 
gją 2:4. Turystami 0:3 i w dntg-ei ko
lejce z Czarnymi 0:3, przerwane wal- 
koverern z I F. C 3:0

Druga runda jest dla Warszawianki 
dużo mniej szczęśliwa, niż pierwsza. 
Wjmiki 3:2 z Turystami. 1:1 z Craco
via 3:3 z Polonią. 2:6 z Wisłą. 1.0 z 
Pogonią. 1:7 z Legją, 1:1 z Wartą, 0:5 
z Ł K. S-em, 3:1 z Rucnem, 0:2 z l 
F. C nie świadczą bynajmniej o stało
ści formy I stałych zaletach sporto
wych drużyny Spotkania fmismwe 
wypadają z outsiderami Ligi Slask'em 
i Hasmoneą i przynoszą Warszawian
ce cztery cenne punkty mistrzowskie.

Ruch zdobywca pierwszej nagrody

jest bodaj że

larwą do pokonania
Duszą napadu, występującego _w 

składzie: Kałuża, Buchwald, Zeug (re
te rka), Sobota, Prost jest łudząco po
dobny do Nastuli w typie fizycznym t 
sposobie pracy na boisku — Sobota. 
Ruchliwy, wyjątkowo sprytny, powie
my nawet—przebiegły graoz ten nad
rabia swe znikome walory fizyczne tak 
świetnie, ie może się poszczycić nie- 
tylko mianem najlepszego napastnika 
Ruchu, ale jednego z najlepszych w 
Polsce, co wyraziło się w swoim cza-

Dyskwalifikacja triumfatorów Olimpiady hokejowej
Magnetyczne hi;e i metalowa piłka patentu Chalma Peretza z Tarnopola

Wszyscy przypominamy so-1 
bie dobrze jaki podziw wzbudzi
ła rok ternu na Olimpiadzie am
sterdamskiej gra zespołu hoke
jowego Indyj Brytyjskich.

Egzotyczni goście z Azji żon
glowali kulą hokejową tak, jak to 
samo czynili z piłką nożną w 
Paryżu Urugwajczycy.

Wynikiem takiego wirtuozo-
stwa gry było bezapelacyjne 
zdobycie przez Indje mistrzo
stwa olimpijskiego w hokeju 
ziemnym.

Obecnie sprawa tego sensacyj 
nego sukcesu azjatów znalazła 
niemniej sensacyjne wyjaśnienie. 
Rzecz cala opierała się na bez
czelnym wprost szwindlu Indu
sów, który notabene wykryto 
całkiem przypadkowo.

Zaczęło się to wszystko, ku 
ich nieszczęściu, od stwierdze-

sem, lecz... izraelitą i pochodził 
z Tarnopola.

Chaim Peretz, tak brzmi bo
wiem prawdziwe nazwisko slyn 
nego na świat cały hokeisty, 
emigrował 10 lat temu do Indji, 
gdzie dorobił się majątku na 
eksporcie bananów. Ponieważ 
nazwisko dawne mu nie dogadza 
lo. zmienił je na Dhyand Chand, 
pod którem rozpoczął karjerę 
sportowca.

Ta pierwsza część niepraw
dopodobnej historji może być o- 
czywiście specjalnie zabawna 
dla nas Polaków, skoro obywa
tel polskiego miasta Tarnopola, 
stal się jej bohaterem. W świe

cie szerokim jednak wypadki po-1 triumf do historji sportu, gdyby 
dobne są dosyć częste. lnie_ przypadek.

Natomiast sensacją dla wszyst 
kich będzie już dalszy ciąg „dzia 
łalności" Peretza vel Chanda na 
arenie sportowej.

Zasmakowawszy w hokeju 
ziemnym zaczął sprytny tarno- 
polanin przemyśliwać jakby u- 
łatwić sobie i partnerom opano
wanie małej kulki drewnianej I 
w wyniku tego zdobyć sławę
międzynarodową.

Oto po turnieju w Amsterda
mie bohater nasz zapomniał w 
szatni jeden ze swych kijów, 
który stal się przyczyną skan
dalu, jakiego nie notowały kro
niki sportowe.

Stwierdzono mianowicie, że 
wygięcie kija zawierało blaszki 
magnesowe w celu przyciągania 
kulki, oczywiście wyłożonej we

_____ iwnątrz żelazem!
Rezultatem tych badań od-j Następstwa takiego odkrycia 

krywczych Peretza były pióru- znalazły enilog w dvskwalifika- 
nujące sukcesy zespołu indyjskie cji indywidualnej Peretza vel
go na Ólimpjadzie. 1 być może Chanda, oraz całej drużyny m- 
przeszlyby on© jako jego dyjskiej i odebrania jej tytułu

I mistrza olimpijskiego.

Pomoc Warszawianki to Zwierz II. 
technrlk dużej miary i gracz, mogący । 
oddać duże usługi najlepsze! nawet dru : nia przez związek międzynaro- 
żynie Cóż, kiedy iego dziecięca psy- '
chika na boisku tak dziwnie nie har
monizuje z pysznie rozrośniętą, wy- 
snruikłą sylwetą fizyczną. Żaden chy
ba z piłkarzy nie załamuje się pod
czas meczu tak często i tak latiwo jak 
Zwierz.

Z lego towarzyszów bocznych mto- 
<3y Hałm rozwija się z każdym miesią
cem i już dziś stanowi pomocnika trud 
nego d» minięcia, Bihrych po latach 
niefortiwwych prób w napadzie znalazł 
bodaj że właściwe dla siebie sfanowi- 
sko na prawej pomocy. Brak mu szyb
kości i serca w walce.

Naiwiekszym atutem pary obrońców

dowy, że fenomenalny środko
wy napastnik egzotycznej dru
żyny nie byt bynajmniej Indu-

BIBLIOTECZKA SPORTOWA.
Główna Księgarnia Wojskowa wy- 

iiaije cykl książek popułaniych z róż- 
nyśch dziedzin sportu pi t .Bibliotecz
ka Sportowa 75 gr.** Ksijążki te są pi
sana przez nąjwyibltałęószych znaw
ców sportu, wydane zaś batdizo este
tycznie I obficie Ilustrowane.

Ukazały sic dwa nowe tomiki 
wspomnianej biblioteczki, a mśarnowi- 
cie:

Nr 3 3pre«t narciarski" mjr. Ziętkte- 
twica.

Autor omarwta I opisuje narty l kijki, 
konserwację sprzętu narciarskiego.spo 
sób jego ntaiprawy dorywczej I grun
townej. Ponieważ sprzęt narciarski 
Jest rzeczą stosunkowo drogą, przeto, 
alby udostępnić go szerszym masom 
autor podaje praktyczny sposób domo
wego wyrobu tego sprzętu. Praca za
wiera 3S rysunki w tekście. Możne 
ją śmiało polecić miłośnikom tego wspa 
nlatego siportu. tembardzioJ. że w nie
których okolicach w zimie narty są 
filotylko rozrywką ««portową, ale I śród 
kłem komunikacyjnym.

Nr 4 i 5. „Tajniki wałki aaipaiśflflcześ", 
Władysław PytHasiński.

Znany mistrz walki zapaśniczej oraz 
prezes honorowy Polskiego Towarzy
stwa Atletycznego. W Pytllasióski. wy 
dal broszurę, zawierającą krótką, lecz 
niezwykle wyczerpująco ujętą zapaśni
czą walkę francuską. Praca ta niejako 
dzieli się na 2 części: Pierwsza obej
muję okres przygotowawczy do wpra
wiania zapaśnictwa oraz zaprawę 
sportowa, druga zaś zawiera poszcze
gólne chwyty.

Na końcu pracy mieszczą się prawi
dła wiaftó zapaśniczej grecko-rzym
skie). Książka zawiera mnóstwo po
dobizn mistrzów wałki francuskiej, 
oraz rysunków^ przedstawiających po- 
szczTófrie chwyty.

THUNBERG

Tytuł mistrza świata
zdobyty różnicą 0.60 punktu

Tliuinbeng zrewanżował się Ballan- 
grudoM z>a porażkę w m strzostwie 
Europy I zdobył ponownie tytuł wyż
szy — mrstrza śwtaiai Zawody odbyły 
się w Oslo z udziałem Norwegów, Fi
nów ! jednego Szweda. Kanidjxlait nu 
3 miejsca, Holender Van der Scher nie 
startował.

Najsłabszy czas uzyskano w biegu 
5 kim., gdzie żaden z uczestników nie 
zszedł pontóej 9 minut. Natomiast na 
pozostałych tnzedi dystansach, wyniki 
były świetne, aczkolwiek gorszo, niż 
w Davos.

Thunberg, niedościgniony na krót- 
szych metach, -zwycięstwo końcowe zta- 
wdz ęcza Jednak małej różnicy czasu z 
Bałlansrudem w biegu 5 kim., które w 
Davos Nor wag przebiegł z wynikiem 
lepszym od rekordu śwPatat wyprze
dza ląc Fina o całe 16,6 selk.

Ogólny wynik punltobaiqji był oczy
wiście gorszy nil na mistrtzostwach

Czy nieprawdopodobna histo
ria z magnesem jest bez wątpli
wości stwierdzona, trudno po- 
wiedziieć. Faktem jest, że In
dusom pozostałe dziś jedyny spo 
sób rehabilitacji: na zielonej mu
rawie przy pomocy kijów i kulki 
dostarczonej przez związek mię 
dzynarodowy.

Europy. Przyniósł on nieznaczne zwy
cięstwo Thunberga o 0-56 pkL przed 
Baill augrudcm. podczas gdy w Davos 
Norweg był lepszy o 0 73 p.

Oto wyniki: 500 mtr.: 1) Thunberg 
43.1 sek, 2) Pedersen (Nor.) 44.4 s. 3) 
Bailkmarud 445 s., 4) Nygren (Nor ). 5)
St.uksrud (Nor.); 1.500 mtr : 1) Thun- 
berg 2 m. 21.9 sek., 2) Ballangrud 2 m 
23 sek„ 3 Staksnid 2 m. 24 8 sek.. 4) 
Anderson (Szw), 5) Cerola (Flnl). 5) 
kim.: 1) Badtangrud 9 m. 32 sek., 2) 
Staksruid 9 m. 5.1 sek., 3) Stenbock 
(Nor.) 9 m. 6.8 sęk- 4) Thunberg 9 tn 
11.1 seik., 5) Anderson; 10 kim: 11 Stak 
srud 17 m. 57 sek- 2) Badan grud 17 tn. 
592 sełk, 3) Larsen (Nor) 18 tn. ILI 
setk., 4) Anderson (Szw.), 5) Carlsen 
(Nor.). 6) Tłnmbeng 18 m. 205 sek.

Punktacja ogólna: I) Thunberg (Fin
landia) 200 54 P. (w Davos 194.90 p.), 
2) BaHlangrud (Norwefija) 201 10 p. (w 
Davos 194.12 p.), 3) Stak&rud (Norw.) 
202.26 p. NURMI

Narciarska liga narodów w Zakopanem
Obrady i uchwały F. I. S.

Korzysłająę t pobytu członków 
zarządu Międzynarodowego Związp 
ku Narciarskiego w Zakopanem zor 1 
ganizowano szereg posiedzeń, na 
których rozpatrywane były ważne . 
sprawy, związane z międzynarodo 
wym ruchem narciarskim.

Pierwsze posiedzenie odbyło się 
dn. 6.11 1929 r. o g. 17.20 w hotelu 
Stamara.

Wzięli w niem udział płk. Holm
quist (prezes FIS), mjr. Hamilton 
(sekretarz FIS). Danneger (Szwaj
caria), dr Frey (Niemcy), dr Schci- 
ner (Czechosł.), płk. Bobkowski 
(Polska). Z poza zarządu zaproszo 
no na posiedzenie delegatów Baue
ra (Austria) i Rosettlego (Rumunia), 
a ponadto delegatów związków, 
które nie mają przedstawicieli w 
zarządzie FIS.

Porządek uchwal był następu-

Przyjęto prowizorycznie Łotwę, 
jako członka FIS, zniżając jej skład 
kę do 50 proc., z zastrzeżeniem, żc 
uchwała ta będzie zatwierdzona 
przez przyszłoroczny kongres nar 
ciarski w Oslo.

Przyjęto propozycję urządzenia 
Olimpiady zimowej 1932 r. w Ame
ryce.

Sprawę ustalenia miejsca Kongre 
su w 1932 r. odłożono do Kongre
su w Oslo w r. 1930. na którym roz 
ważona zostanie jednocześnie możli 
wość obesłania Olimpiady, w zależ 
ności od propozycyj materialnych, 
jakie przedstawi Ameryka dla euro 
pejskich związków narciarskich.

Obszernie omawiano wniosek 
Czechosłowacji w sprawie imienne 
go mianowania sędziów FIS do sko 
ków, przyczem wysunięto dwa pro 
jckty: 1) egzaminowania sędziów 
przez specjalną komisję FIS, oraz 
2) pozostawienia wyboru sędziów 
poszczególnym związkom na ich 
odpowiedzialność.

Wyrażono życzenie, aby regula-

minu FIS nie zmieniać przed ro
kiem 1932.

Przy omawianiu wniosku Austrii, 
co do wprowadzenia biegów zjązdo 
wych do regulaminu FIS. wybrano 
komisję, która ma się zająć zesta
wieniem doświadczeń, poczynio
nych przez poszczególne związki i 
opracować wnioski, między innemi 
tyczące się wprowadzonego w Za
kopanem biegu zjazdowego.

W skład komisji weszli pp.: 
Bauer (Austria), Danneger (Szwaj- 
carja) i Bobkowski (Pol.). Pozatem 
uchwalono, aby dr Frey (Niemcy) 
przedstawił na Kongresie w Oslo 
wnioski niemieckie, co do wpro
wadzenia biegów sztafetowych w 
konkurencji międzynarodowej.

W czwartek 7 b. m. wieczorem 
w hotelu Bristol, odbył się obiad
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Uroczysto rozdanie nagród dla zwy
cięzców biegu patrolowego w Zakopa
nem odlbylo się w sali teatralne] Mor
skiego Oka. W obecności attaches woj
skowych państw obcych gencralicji 
polskiej i zaproszonych gości z preze
sem F. I. S płk. Holmquistem i lir 
H aim Bito nom na czele dekoracji zwy
cięzców dokonał gen. Przeżdziecki.

Zwycięska drużyna fińska otrzyma
ła piękna statuę, wyobrażającą nar
ciarza w biegu.

Po rozdaniu nagród odbył się ban
kiet na werandzie restauracji Morskie
go Oka.

Na wzór St Moritz zarząd gminy 
zakopiańskiej pólecil wysypywać nocą 
Krupówiki świeżą warstwą śniegu. 
Udogodnienie to, będąca nowością w 
Zakopanem, wywołało sensację wśród 
stalveh bywalców zimowej stolicy 
Polski.

Kun narciarski w Lublinie przepro
wadzony precz kpt Chrupka, sierż. 
Heldrycha I p Tiitdkiewiczo z miej
scowego ośrodka W. P, przyniósł w 
plonie lO-ciu instruktorów, 19-stu po-

mocnlków instruktorów I 9-ctu nar
ciarzy. Na zakończenie przemawiał 
kierowinlk Okręgowego Urzędu W. F. 
mjr. Mlrskl-Woleńskl

Zawody narciarskie w Cieszynie 
dały nast. wyniki: Do 6 kim biegu 
startowało 15 zawodników: 1) Zbig
niew Kucbar (Pogoń—Lwów) w czash 
28J. 2) Jonlslawskl (AZS—Cieszyn) 
30.35, 3) Najda (AZS—Cieszyn).
’ Zawody pływackie na Wiśle, przy 
JO-stopnirwym mrotzie. odbyły się na 
tonzo specjalnie wyrąbanym w lodzie, 
długości 30 mtr. a szerokości 6 mtr. 
Amatorów pływania przy takim mro
zie znalazło się sporo, bo 12-tu. W 
I-ej serii Trat i Gilewicz uzyskali po 
20 sok., w ll-ej serii Olszewski I Chło- 
dzmski po 21 s„ w trzeciej zaś Miazio- 
wa (Esitonka) 24 s.

Knny RlBronctw Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Nowolipki 67» T«Ł 507-Ot

dze.
Bo też w druglel kolelce poza pierw 

szym meczem z Hasmoneą i ostatnim 
z Polonią, wygraneml w Identycznym 
stosunku 4:3. oraz zwycięs-twem 2:1 z 
Turystami, na Ruch sypią się samo 
klęski, a w nailapszym wypadku rem - 
sy: 2:2 z Cracoviq. 1:1 z Wisłą 1'2 8 
L F. C. 2:4 z Ł K S-ern. 2:2 z War- 
•ą. 3:3 z Czarnymi 1'3 z Pogonią 0:1 
ze ft’askiern, 0:5 z Legją i 1:3 z War* 
szaWicnką. .

Seria Imponująca, a lesll przyrzec 
się jej bliżej — pełna momenzów tak 
p eknveh, jak choćhv trzy remisy z WU 
słą. Wartą I Cracovią

Rzeczą charakterystyczną dla Śła* 
ska lest skromność rezultatów cyfro
wych, jakie drużyna ta osiąga bądź w 
zwycięstwach bądź w porażkach Znai- 
duie to wyraz w stosunku bramek 
43:54, lepszym jednak znacznie od ze
szłorocznego, który brzmlaf 35 (!) :54. 
Jak widać z porównania tych czterech 
cyfr obnoma Ruchu posiada za sobą 
rekord niebylejakl: powtórzenie cyfry 
bramek straconych z przed dwu lat.

Wynik to zreszitą piękny sam w so
bie, gdyż szósta w tabeli Pogoń stra
ciła bramek 55, a 7-ma Polonia — aż 
61.

Słowem, po wzmocnieniu ofensywy 
Ślązacy mogą odegrać w rozgrywkach 
ligowych roJę wcale poważną

Jerzy Grabowski.

delegatów narodowych związków 
narciarskich.

Przed obiadem miało miejsce u- 
dekorowanie płk. Holmquists krzy 
żem „Odrodzenia Polski" 3-go stop 
nia Komandorii. Dekoracji doko
nał w imieniu Pana Prezydenta, dy 
rektor Państwowego Urzędu Wy
chowania Fizycznego pik. J. Ul- 
rych, za pracę pik. Holmquista na 
polu rozwoju narciarstwa.

Odznaczenie krzyżem „Odrodze
nia Polski" otrzymał również kpt. 
Oestegaard. któremu krzyż ten zo
stał wręczony przez prezesa PZN 
ppłk. Bobkowskiego i inżyniera 
Woyniewicza w imieniu P. Z. N.

Płk. Holmquist odpowiadając 
na przemówienie, wręczył przed
stawicielom srebrną tacę z herbem 
Szwecji, jako dar dla P. Z. N-u. Po
za tern inż. Woynlewicz I płk. Bob
kowski otrzymali plakietki.

Następnie przemawiali: dr Prey 
w imieniu Związku Niemieckiego, 
oraz dr Scheiner w imieniu Związ
ku Czechosłowackiego.

Milą uroczystość zakończyło ze
branie towarzyskie, które przeciąg 
nęło się do późnej nocy.

LOSOWANIE PUHARU DA VISA
Losowanie spotkań tennisowych 6 

puhair Davlsa m'ato miejsce w Paryżu, 
5 'utego, w pałacu Elizejskim i odbywa 
lo sle z wielką pompą, dowodzącą Iż 
wielkie przejawy życia sportowego są 
jiri odpowiednio traktowane przez 
czynniki urzędowo.

Obok Prezydenta Republiki Francus
kie) znaleźli sic w „Sali Ambasadorów" 
minister oświecenia publicznego ped- 
sekretarz stanu wychowania f’zycMC- 
go. przedstawiciele domu wojskowego 
i kancelarii cywilnej z jednej strony, 
z drugiej zaś ambasadorowie względ
nie przedstawiciele dyplomatyczni 
29-iu narodów biorących udział w roz
grywkach.

Pierwszą kartkę wyciągnął Prezy
dent Doutnergue, następne, kolejno, 
ambasadorowie.

Z okazji losowania podsekretarz sta
nu. p. Henry Pałę. wydal komunikat 
prasowy, z którego warto przytoczyć 
parę ustępów:

— Świat sportowy może być tylko 
bardzo wdzięczny głowie państwa at 
ten nowy dowód zainteresowania, ja
kie okazuję dla rozwoju fizycznego 
młodzieży, tak nieabędueeo dla dobro
bytu kraju.

— Prezydent zrozumiał omomną po
żyteczność tej manifestacji, posiadali- 
cci niemałe znaczenie dla przyszloitl 
stosunków międzynarodowych.

Zę swojej strony przydaję tsk’m 
spotkaniom sportowym, jak walk! o pu- 
har Davlsa, wMką wartość. Zbliżam 
one ludzi, uczą ich cenić siebie I s? i- 
oować wzajemnie. To jest najł^ps y 
sposób przygotowania szczerej przv« 
jadnl narodów. Oby wycłiowawcy 
ftoycznl 1 sportowcy całego św fair 
stall się najczysniejszynd propaga to- 
naml pokoju i powszechnego brater
stwa •.

MŁODKOWSKI 
PL. TRZECH KRZYZV 18.

Dr. H. LBWIN Starszy
NIECAŁA 13 telefon 51-19 choroby 
weneryczne ikórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8—12 r. I od 5—9 w. 

W niedziele od 9—3.
Niezamożnym ceny lecsnjcowe.

RALEIGH
THE ALL-STEEL BICYCLE

ROWER

CLUB RAbEIGI^
zbudowany jest według

Hi 2n»nych czlon*
«.i ków klubu R o z w i i a on 

wielką szybkość, nie ba
cząc na małą waję

^dajcie prospakfdw

The Raleigh Cycle 
Co. Ltd. 

nolllngbam (nngl]i)
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Kufecki 
trzecim strzelcem 

w Europie
W dniach 7 — 9 b m. odbyły się w 

Berlinie wielkie międzynarodowe za
wody strzeleckie z broni małokalibro
we). Zawody te były pierwszą próbą 
umleietaości naszych strzelców, próbą 
która wykazała niezbicie, że już obec
nie wyniki nasze stoją na poziomie 
międzynarodowym. Jeżeli nie z szan
sami na zwycięstwo, to jednak bez o- 
bawy o kompromitację reprezentacja 
nasza może się mierzyć z dobrą klasą 
międzynarodową.

Wyniki poszczególnych strzela ń: 
Srzclanie Indywidualne z pozycji le
żące) (odległość 50 mbr 8 serji po 5 
srtzatow): 1) sierż. Trayes (Anglja) 390 
pkt. na 400 możliwych. 2) Hale (An- 
gl'al 383 pkt., 3) Johanissou (Szwecja) 
38? pkt, 4) Bock (Niemcy) 379 pkt.. 5) 
Ericksson (Szwecja) 378 pkt.. 6) Hoff
mann (Niemcy) 378 pkt., 7) Rwtedki 
(Polska) 377 pkt, 8) Wąsowicz (Pol
ska) 366 pkt.

Strzelanie 'Indywidualne z pozycji 
stcuce] (warunki Jak poprzednie): 1) 
F-iokssnn (Szwecja) 365 pkt.. 2) Boclk 
(N’emcy) 350 pkt.. 3) Rutedki (Polska) 
349 pkt.. 4) KueWner (Niemcy) 343 plkt , 
5) Johansson (Szwecja) 331 pkt., 7) 
Wamwlcz (Polska) 323 pkt.. 9) Dow- 
konft (Polska) 321 pkt Anglicy nie 
strzelali. Wynik Ruteckiego mówi sam 
za siebie.

Sudanie z pozydll leżąceii I klęczą
ce’ (wanrnki. lak wvżel)- 1) Ericksson 
(Szw) 735 pkt na 800 możliwvc.h. ?) 1

ZWYCIĘZCA OLIMPIJSKI - PROF. SKOCZYLAS
Inicjatywa „Przeglądu Sportowego" 

orgamitoowanla dorocznych konkursów 
artystycznych jalko praygotowauta do 

1 oTm/pjjskich konkursów stawki, znala
zła żywy oddźwięk w oalej społeczno
ści sportowej.

Jasne jest, że tak jak zawodinicy w 
okresie ratenoletinllm,' oddzielającym 
Ollntpjady startują wielokrotnie w roz
maitych zawodach mniejszej wagi, tak 
i artyścl-plas-tycy winni mieć w tym 
czasie miarę do porównianiila swych s*W 
i teren do stoczenia między solbą wal
ki o palmę pierwszeństwo Temi za
wodami, tym — wyrażając się języ
kiem sportowym — ciągłym trenin
giem dla artystów, byłyby doroczne 
konkursy stawki, których plony przy
sporzą nam nowych laurów oOimpij- 
sklth.

Najwyższa władza sportowa w pań
stwie Z. Z. uznał całkowicie racjcoail- 
ność naszych poglądowi Wailne zebra- 
nfe Z. Z onzy razipatrywanlu cało
kształtu sprww olimpijskich uch wali lito 
wniosek, polecający weiześmejsize roz- 
poczynanie przygotowań do konkursu 
sztirki

Obecnie ciężar zadania spoczywa nu 
zarządzie Z Z., który będzie się mu- 
sieł zastanowić, w jaki sposób uchwa
łę zebrania zrealizować. Nie wątpimy 
ani na chwilę, że Związek Związków 
w porożami leniu z P. U. W F-em i od- 
powledntami zrzeszeniami art ys tyczne -

o organizowaniu konkursów sztuki sportowe]

tort (Niemcy) 723 pkt.. 3) Rutecki 
(P^Aa). Startowało około 40 zawod- 
riN^w.

Sirzelanie ze-snntowe z pnzvtoi leżą
ce!: 1) Anglia 1916 plkt na 2000 moźlli- 
wv-h ?) Szwec'a 189? nkt.. 3) Niemcy 
JSTS rA-t. 4) Polska 1843 pkt. 5) Da- 

18?9 pkt.
W rtrzclanru z pozycji stniącej 1 w 

st^ebTu zespnłowem knmhinowanem 
(pożycia rtoiąca i leżąca) zaięliśmy 
czwarte miejsce, bi.iąc ponownie zespół 
duński.

Wvniki Ruteckiego kwallfikulą go dn 
czołowe' grupy strzelców światowych. 
Rutecki. obok na;m’odszego zawodni
ka ntraeńi berlińskiego Dowknmtta, 
obi'd’4 nlhrzvmie zainteresowanie

Jednocześnie specjalny kongres po- 
stnnnwlł zorganizować Międzynarodo
we Zn-toefc Broni Małokalibrowe!

mam

Stogowskl. doskonały bramkarz re- 
prczenitacyjny naszej drużyny hokejo
wej. który' uchronił swą szczękę od 
obrażeń w czasie długotrwałe®» tour
nee w Davos i Budapeszcie, doznał wy 
bicia trzech zębów na ostatnim mecztu 
Warezawa — Opawa.

Puchnlarz, zdolny młodzik Polonii, 
który już niejednokrotnie występował 
w barwach pierwszej drużyny, porzuci 
prawdopodobnie nazawsze sport pił
karski. Powodem wycofania się jest na 
derwanie ścięgien w kolanie.

Koszutski najlepszy kolarz Polski, 
zamieszka w tym roku w Warszawie 
i wysterować będzie podobno w bar
wach W. T C.

Moskal, środkowy napastnik Ł, K. S. 
wyężdża na studia do Poznania i praw 
dn^xbhrte grać będzie w Warcie

Wiedeńczyk Weiss zaangażowany 
los'al przez Łódaki L. T K. na trene
ra lenni so w ego

MA NARTACH
Zawody narciarskie o mistrzostwo 

armjl 1 Wilna zostaną rozegrane w dn 
19 — 24 lutego. Na nnsirzosrwa armjl 
przyjedzie około 200 wojskowych nar
ciarzy z całej Polski z naszemi naj- 
znakofflitszymi zawodnikami zakopiań
skimi, odskigującymi obecnie swą po
winność wojskową
^Program zawodów ustalono w spo

sób następujący: 19 lutego — badanie 
lekarskie zgłoszonych zawodników; 
20 lutego — bieg patrolowy ze strze
laniem 30 kim. W biegu tym starto
wać będzie polski reprezentacyjny pa
trol narciarski z por. Kasprzykiem na 
czele. 21 lutego — zwiedzanie Wilna; 
22 lutego — bieg wojskowy indywi
dualny z przeszkodami na dystansie 7 
kim.; 24 lutego — skoki na nowej 
skoczni na Antokolu.

Jednocześnie w dn. 23 i 24 lutego ro 
zegrane zostaną mistrzostwa narciar
skie Wilna Program tych zawodów 
przewiduje w dn. 23 lutego bieg 18 
kim., a w niedzielę 24 lutego — skoki 
na Amokolu. Oprócz tego projektowa
ne jest urządzenie w dn, 23 i 34 b. m. 
biegąw pań.

Na zawodach obecni będą do-wódcy 
poszczególnych O. K. dyrektor P. U. 
W. F„ prezes P Z. Narciarskiego oraz 
szereg osobistości ze świata sportowe-] 
go. Przed zawodami zostanie wydana 
specjalna broszura propagandowa.

Niemleski (A Z. S. Wilno) wygrał 
bieg narciarski 16 kim. w Zwadroniu 
(na pograniczu z Czechosłowacją), u- 
zyskując czas 1 g. 10 rn"48 sek; W 
skokach zwyciężyLGręgel z notą 17.787 
maiąc najdłuższy skok 19 mtr. Bieg 
pań 4 kim. wygrała Macówna — 28 m. 
36 sek.

ml potrafi znaleźć najodpowiedmłetlsze 
roeiwiląiziainiie tej donltoułeij te wieści. 60 
pimlktów olimipijskScii — bo tyle jest do 
zdobycia w konkursach sztuki — to 
zdobycz nlcliadia!

Drugim dowodem tnnifootol naszych 
wywodów były wtamiatilkl, jakie na te- 
m»t organ iziawanta dorocznych konkur 
sów artystycznych uteziaily się w pra
sie. Na specjalną uwagę zasługuje Li 
doskonałe trapisiany i głęboko pnzcimy- 
śliany artykuł w ..Kwiorza Poznań
skim", którego autor słusznie stwier- 
dizia, iż coroczna podinicita w pos taci spe 
cjaśnych wystaw 1 konkursów musi 
w- ’ niró dodatorto ma produkcję arty
stów w tym’ kierunku.

Obecnie śmiało możemy stwierdzić, 
iż cały bciz wyjątku świat sportowy 
uznaję wagę należytego obesłania o- 
1 limpijskjch konkursów sztoki przez Pod 
skę. Punkt ciężkości przesunął się 
obecnie nia stronę artystów Aby wy
jaśnić stanowisko naszych plastyków 
zwróciliśmy się do prof. Władysława 
Skoczylasa z prośbą o krótką rozmo
wę Dla naszego laureata olimpijskiego 
sprawą to jest nie nowia

— Zastana wiałem się wMiakrotnie 
mad obnipijsk'm konkursem sztuki w 
Los Angeles i doszedłem do tych sa
mych wniosków, co painowlie. Rzuca 
dę w oczy, że nasza ełUmlnaicyjnia wy
stawa obrazów i rzeźb na tematy spor 
towe, urządzona była z ogromnym pcś- 
ptochem. a wskutek tego posiadała po
ważne braki. Tu trzeba systematycz
nie rozwijać zani towanie naszych ar
tystów w kierunku ruchu sportowego., 
a nie — doraźnie w roku olimpijskim

przypominać sobie o istnitanlu Ołim- 
pjaidyt.

— Dlaczego motywy sportowe są w 
sztuce tak rzadko spotykane,

— Poprastu dlatego, że nas: Plastycy 
nie rozumieją jeszcze tematu sporto
wego, nie paznuidi się z nim nie od- 
czuwają go. Zupełnie inaczej przed
stawia się sipnawa z młodymi adepta
mi sztuki, wstępującymi dopiero ma po
le twórczości Niedawno zorganteowa 
lem wśród swoich uczniów konkurs 
prac sportowych i mus,zę przyznać, że 
plon był bardso, bardwo zastanawia-
jący. Oho. wystawia sjxwtowa za 10
Iwt inaczej się będziie przedstaw taiła, 
niż teraz.

Obecnie zresztą też nie jest źle. Z 
całą przyjemnością mogę powiedzieć, 
że mój sukces w dziedzinie plastyki 
był zachętą dlia sizereigu artystów do 
przcstudijowainia tematu sportowego. 
Wszystkich pociąga I nęci — między to 
nenii także — ten ogromny rozgłos, ja
ki diaije zwycięstwo olimpijek i e, rozgłos 
nie do pnmyśłcinia na wystawie czysto 
artystycznej

Do jakiego stopnia zainteresowanie 
to doszło, śwtadctzyć może faikt, ii no
szę się naiwet z zamiarem zorganizo
wania specjalnego kota artystów, zaj
mujących się tematami sportowemi 
Ta instytucja moigtaby być bardzo po
mocna argantaicTcm sportowym przy 
urządzaniu konkursów krajowych

— A wystawy doroczne?
Doroczne wystawy! Tak, to myśl 

wyśmienita. Cieszymy się specjalnie z 
tero, że sportowcy zaczyniają się 
wreszcie interesować sztuką — mówi

Kongres sportowców-robotniKów
Doniosłe uclfiwały potężnej organizacji

C. A. GONNET

Cudowna godzina
Felieton sportowy

Piętnastu chlonaków z Owernji, z | Można się było domyśleć ich kinzep-
których składała się drużyna rugby w 
Rcciieplane. trudni zaiste byli do pro
wadzenia. Niesforni, opanowani od naj 
mniejszych lat przez idee najbardziej 
postępowe, okazywali dziką niezależ
ność i me poddawali się instrukcjom 
me-:.iżera bez odburknięcia. Uważali 
go us-awtoznie za „plantatora", który 
ciarrie w-ki z ich wysiłków

Zrorort być jednak znacznie gorzej, 
gdy L. rownictwo zespołu objął nowy, 
ml dy mm aktor. Przybył on z Car- 

''ine. udzie był członkiem czoło
we d 'tzvny w tem mieście. Kierowni
cy k: ! .i w dzieli w nim zbawcę i lea-

r by! obecny na d wu czy

C < .>! C . vać wskazówki — przyjęto 
Je w?; 'Zmiem ramion. Zażądał usu- 
r.; z '■ i io;n z graczy, który był w

l i to niego najbardziej bezczel
ny - raiychmiast czternastu zawod- 
1111:^^- w? ęlo stronę swego kolegi.

V. ,eąo Martin-Lavergne ukło
ni' c • i odszedł, pozostawiając 
Re?! swojemu losowi.

M nlv o, csjące Prezes i skarbnik 
i avergne'a w delegacji.

— Ni y bardzo się zmienił . Gra- 
c-e zda'i sr-hie sprawę Pan jest wła- 
śre tym człowiekiem, którego Im po- 
ti zęba.

Odrze!’ poprostu:
— Chć.alem. by mnie słuchano—dla 

dobra wszystkich Materiał nie Jest 
zły: trzeba go tylko wziąć w karby.

W wiHil ę Bożego Narodzenia rosze- 
plańczycy mieli stoczyć w Aurillac bi
twę o swńi 10S.

Mecz Ćecydu-iący. W razie zwycię-, 
srwa we’da do klasy przodującej, osią
gną cci odwiecznych marzeń.

Mr.rtin-Lr.yergne miał do. swoich lu
dzi w wazonie przemowę. Szukał sta
rych, wypróbowanych formuł, któreby 
mogły trafy do ich przekonania:

— Cala prowincja w oczekiwaniu, 
oni to midztoą. chwila decydująca..

Pńż.'>.' "rn’eważ znal wyjazdy i ioh 
trade'., d, dul;

— Żądam od was tej nocy solidności 
bez zarr.itu. O dziesiąte! wszyscy w 
łóżkach! J.:ż 'a tego dopilnuję!

Kilka jinmruków Lecz glos Siba- 
nowezr. gest zdecydowany — autory
tet zarodnic nowy—zaimponował Pod- 
ęaB sie Każdy jednak myślal: Czyż 
.'cmii naprawdę się zdaje, że on nas 
trzyma

Nacl^edf wieczór. Po obiedzie Mar- 
tin-I.avergne zrobił zbiórkę, umieścił 
każdego z osobna w pokoju, wydal dv- 
sr;nzveę chłopcu hotelowemu co do 
śr adflnia j wyszedł na podwórze.

Noc była mroźna I piękna. Szron 
c/eoiał rynien i błyszczał w świe- 
! " księżyca Jasne plamy okien rug- 
bystów przecinały równolegle cień.

kich postaci za firankami.
Martin-Lavergne pełnił wartę przed 

domem Papierosa zakrył chustką od 
nosa, by nie być widzianym i wygwiz- 
dywał cichutko, licząc kamienie w bru 
ku i jarzące się gwiazdy.

Wtem — złapał jednego, potem dru
giego, którzy skradali się na palcach. 
Kazał im natyclimiast wrócić do sie
bie.

Na górze zawrzafa rewolucja. Czter
nastu buntowników zebrało się w naj
większym pokoju Jeden najzagorzal
szy, gardłowa! za tem. by wyiść silą.

— Mimo wszystko — wrzeszczeli— 
ten typ jest bezczelny! Myśmy go nie 
szukali! On został nam narzucony!

— Tu jest gorzej jak w koszarach! 
Czy nas będą zawszę traktowali jak 
smarkaczy?

— Rugby: bardzo pięknie! Ale czyż 
trzeba sobie wszystkiego odmawiać?

Inni rozsądniejsi:
— Trzeba iść go poszukać, wytłu

maczyć mu Tem chłopiec nie jest upar
ty!

— Nie więcej Jak godzinkę, ledmą 
małą godzinkę.. Akurat tyle, oo czas 
gry

— Ja i tak nie mogę zasnąć przed 
północą..

— Nie będzie się robić głupstw. O- 
krążonie te! mieściny potrwa jedną 
chwilę!

Delegacja zeszła ze schodów. Spot
kała się oko w oko z Lavergne'm, zzię 
bniętym, ale nieugiętym.

— Zwiolnijcle mnie jutro zaraz po 
meczu. Lecz tej nocy nikt stąd nie 
wy idzie!

Wrócili zgnębieni
— Bardzo pięknie — mruczeli roz

żaleni — przecież on nie będzie stał 
na warcie całą noc. Jak tylko pójdzie 
spać, hop i rozwiniemy żagle!

Czas mijał Kilku zmęczonych poło
żyło się spać. Grupka nieposkromio
nych zaczęła grać w karty. Od czasu 
do czasu ktoś się podnosił, uchylał za
słonę w oknie I zeskrobywal lodowe 
kwiaty na szybach. Cerber chodził 
ciągle na posterunku, postakując obca
sami.

Noc coraz jaśniejsza, rozciągała swe 
srebrzyste welony wzdłuż dachów.

Nagle zawodnicy usłyszeli, że za
trzasnęły się ciężkie drzwi

— A to bezczelność! — wykrzyknął 
centrowiec. On uam prawi morały, a 
potem zamyka na klucz I <ny to ma
my- clenpHwIe znosić! A. Amerykanin! 
O tej porze! Łatwo się domyśleć do
kąd om może iść.

— Słuchmcie! Wyprzedzimy go ci
chaczem. Trzeba się zabawić w Sher- 
locka Holmesa. Przyłapać go. Zdema
skować. Chodźcie wszyscy!

Rzuciło się sześciu. Stróż nocny. 
. zbudzony z drzemki, chcąc oponować

Szybki rozwój sportu robotniczego 
który przybrał w osta.bnich 2 latach 
tak wielkie rozmiary sprawił, że z 
większym, niż zwykle zainteresowa
niem oczekiwano przebiegu obrad III 
Kongresu Związku Robotniczych Sto
warzyszeń Sportowych, który odbył 
się w ubiegłym tygodniu w Krakowie. 
Na ziazd przybyło przeszło 200 dele
gatów z najdalszych nawet zakątków 
Polski, reprezentujących przeszło 10 
tysięcy zorganizowanych robotników— 
sportowców

Na kongres przybyli również: p. 
marsizalck Sejmu — Daszyński, dyrek
tor P. U. W. F płk. Ulrych, Mczmi po
słowie, senatorowie oraz pnzedistawi- 
cióle władz samorządowych, państwo
wych i zagranicznych robotniczych 
związków sportowych.

Przewodniczącym kongresu wybra
ny z'ostat p Klemensiewicz, sekreta
rzem ip. HaMter. Pierws<zv zabrał gtos 
owacyjnie witany p. plik. Ulrych im. 
P. U. W. F Mówca stwierdził, że go
rąco popiera om zamierzenia Z. R. S. 
S. w kierunku odrodzenia fizycznego 
kil asy robotniczej i apeluje do .jnto- 
dych ptzytataÓPrabotfflików^ aby się 
stali „rozsadulikiem zdrowej Idei wy
chowania fizycznego wśród mas ro- 
bobniczycli"

P Michałowicz złożył sprawozdanie 
z dtzńałalności uw.ęptiiącego zanządh. z 
którego okazało się, że Związek Ro
botniczych Stowarzyszeń Sportowych 
liczy już przeszło 10,000 czynnych 
członków w 7 okręgach 1 2 pod okrę
gach. W ubiegłym roku zarząd zorga- 
nizowal kilkadziesiąt mupreiz. a międizy 
Innemi robotnicze inrNbrzosbwa Polski 
w różnych dziedzinach sportu, między
państwowy mecz bokserski Polska — 
Łotwa, wycieczkę kolarską do Wied
nia, okręgowe zloty sportowe orazsze- 
reg kursów instruktorskich 1 obozów 
letnich. Pozatem podniósł się znacznie 
poziom sportu robotniczegri. zwłaszcza 
w piłce nożnej i cięźkoatlletyce zano
towano szereg sukcesów. Wzmogła się 
również działalność oświatowa i wy
dawnicza Związku przez wydanie 3

IfcflWIimflMMMBMMMI 
przeciw ich wypadowi, jąkając się, 
protestował Odepchnęli go.

W mlecznem świetle fasad ujnzeli 
rychło, na końcu ulicy sylwetkę swe
go szefa

— O przyjacielu — pomyśleli — na
uczymy clę robić hypokrytę! Co to bę
dzie za skandal, jak się opowie po po
wrocie . Pan instruktor w takich miej
scach!

Biegnąc chyłkiem pod mitrami, roz
poczęli dalszą nagankę, 
' Nagle prawo-skrzydiowy położył rę
kę na ramieniu „ataku":

— Do licha! Co za ciemna historia! 
On idzie do kościoła!

— Do kościoła? — zawołali — śmie
jąc się na cale gardło,

— Ależ tak! Przecież to jest noc wi
gilijna!

— Zawracanie głowy! Chyba nie 
chcesz nas przekonywać, że Lavergne 
sterczał ma dworze do północy dla sa
mej tylko przyjemności pójścia na 
mszę! W tem coś jest. Jakaś dzika 
kombinacja! Przekonacie się!

Oskarżali. Zdania Jednak były po
dzielone. Jeden ze ścigających nieprzy 
jaclół zaproponował:

— Wyślemy „pól-ataku“—wślizgnie 
się do kaplicy, aby rzecz; zbadać. My 
poczekamy.

Wierni nadciągali jeden po drugim. 
Zapach kadzidła i świec. Bladio-różowe 
światło promieniowało z romańskich 
odrzwi. Naokoło ołtarza i naiwnego 
żłobku światło elektryczne rysowało 
arabeski. Zaczynała się msza, wśród 
cichych szeptów i szargania krzesła
mi.

„Pót-atak“ posuwał się wzdłutż na
wy, ściskając pod pachą beret. Wszedł 
niemal na swojego kapitana Martin- 
Lavergne modlił się, klęcząc

prof. Skoczylas z uśmiecham, ntapoz- 
bawłomtym ahoŚliwioścL

— Nie wątpiów to jeszcze więcej cie
szy się świat sportowy, żo artyści do
strzegł i wreszcie sport — replikuję 
odrazu.

— Talk, ma pan rację. Wina jest to 
obustronna. Ale obecnie idizńemy bak 
otlbrzvmJemi krok ami w kierunku zdo- 
bywanta kultur ■ cielesnej, że mimo- 
wciM nasuwa się obawa, iż umysł przed 
mięśniem może zejść na drogi plan- 
Pamiębajmy, że Sparba pomimo wspa
niałych mięśni, nie zestawiła nic po 
sobie, gdy Ateny równomiernie ksitał-

broszur propagandowych w zakresie 
budownictwa, zaś w Warszawie zaku
piono plac, na którym stanie gmach o 
charakterze monumentalnym, zawiera
jący wszystkie urządzenia sporto- 
wo-gimnastyczne i leczniczo-zapobie
gawcze. Projektowana jest również bu
dowa własnej przystani narciarskiai i 
schroniska turys'yezmego.

Nad sprawozdaniem zarządu rozwi
nęła się obszerna dyskusja, poczem u- 
dzięloiiio absolutorium ustępującemu 
zarządowi. Następnie obradowały ko
misje. które opracowały szereg waż
nych uchwal zaaprobowanych przez 
kongres, a między lunami powzięto na
stępujące ciekawe uchwały:

Do wszystkich robotniczych klubów 
sportowych należy wprowadzić przy- 
musową gimnastykę, oraz przysposo
bienie wojskowe. Sprawę odłączenia 
się od związków ogólnopaństwowych 
która wywołała długą dyskusję na kon 
gresie. przekazano do rozstrzygnięcia 
■zarządowi W roku bieżącym postano
wiono przeprowadzić rozgrywki 0 ro
botnicze mistrzostwo Polski we wszy
stkich dziedzinach sportu poza hoke
jem, oraz zorganizować poczvna'ąc od 
roku bieżącego, doroczny „Dzień pro
pagandy sportu TobetmiCŁCgo" (praw
dopodobnie 1 maja).

Dalej postanowiono: kongres zwoły
wać co 2 lata, a nie co roku jak do
tychczas; wystąpiono przeciw rekor
dom, a za sportami zespołowemi; pa- 
laut zaliczę no do gier ruchowych.

Wyłoniony nowy zarząd ukonistyttio- 
wał się w następujący sposób: prezes 
pos, Pużak (Warszawa), wiceprezesi: 
pos. Reger (Cieszyn) i Klemensiewicz 
(Kraków), sekretarz generalny dr. J. 
Michałowicz (Warszawa), skarbnik 
Pietirusiak (Warszawa) członkowie za 
rządu: Jabłoński, Goflieb. dr. Krygie- 
rowa, Marciniak, Filipiak (Warsza
wa). Molidki (Zagłębie), Lauks (Łódź), 
Lowenstein (Lwów), Statter (Kraków. 
Jamitka (Katowice) Zastępcy: dr. Kra- 
sudka, pos. Dubois, Tytelman. Boruc
ki, Rękowski.

Zdumionjr chłopak patrzył, przestę- 
pując z nogi na nogę Przecierał oczy. 
Znalazł się nagle w obliczu przedziw
nego misterium: instruktor sam, w 
mrocznym kącie, w cleniu kolumny, 
łączący swą modlitwę z pokorą i 
chrześcijańską nadzieją wszystkich tu 
obecnych.

Chłopak pochylił się nad Lavergnem 
tak, że mógł go dotknąć Chclal sły
szeć słowa, któro szeptał samotnik, 
składający ręce.

Usłyszał. Wyszedł t wrócił do kole
gów. Nie mógł mówić. Coś dławiło go 
w gardle,

Wybąkał:
— Podszedłem do niego tuż, tuż La

vergne głosem niemal dziecięcym mó
wił tak: „Boże mój, w tę noc laski i 
miłosierdzia daj moim kolegom mnie, 
całej prowincji, żebyśmy wrócili zwy
cięzcami. Spełń życzenia, któreśmy so
bie wypieścili w naszych marzeniach 
Zlituj się nad nami, Wielki Boże! 
Amen.

Trafiło to do rozpalonych głów. Za
imponowało. Zaległo długie milczenie, 
pełne powagi. To nadzwyczajne zda
rzenie przytłoczyło wszystkich Opano 
wato ich cudownie zdziwienie. Przez 
swoją słodycz stało się silniejsze od 
ich czarnych zamiarów.

Któryś odezwał się:
— Trzeba wracać Natychmiast, I 

nic nie mówić. Niech to zostanie mię
dzy nami sześcioma. Lecz jutro chłop
cy tnzeba się postarać. Musfmy zwy
ciężyć. I ostrzegam, że jeśli ktoś po
wie choć jedno słowo przeciw kapita
nowi, to ja mu pierwszy zęby wybijęl

Cud... Cud nocy wigilijnej!..
Tłom acz ył W B.

Telegram
Zakopane 6,11. Igag

I-sze miejsce w biegu zjazdowym, przed Anglikami 
i Szwajcarami zajął Bronek Czech na turystycznych 
nartach hickorowych firmy BRACIA SCHIELE i S ka 
Zakopane.

cące umysł i ciało, wytworzyły 
nialą kulturę, setulkę, filozofię.

— Ozy pan profesor pracuje 
nie nad tematami sportawemi?

— Nie — chociaż może po

wspa-

obec-

częścl
taki Obecnie robię ilustrację do .Tań
ca Zbójnickiego" Kasprowicza. Nte 
jest to czysty sport, ale wchodzi tam 
dużo pierwiastków ruchowych. zbliżo
nych do sportu.

— Jeszcze jedno: U łatwi jole dostęp 
nam do zwwadów sportowych Niech 
odpowiednie instytucje wydadizą Inte
resującym się tematami sportawemi 
artystom bilety wolnego wstępu do 
A^-Tkoili i Innych parków, abyśmy się

Walne obrady
Polskiego

Związku Tennistrwego
Walne zgromadzenie Polskiego Zw. 

Lawn-Tennisowvgo odbyto się d. 10 lu
tego r. b. w lokalu Zw’azku Związków. 
Reprezentoteane było 13-cie klubów, po
siadających łącznie 64 głosy, a miano
wicie- Wars z. Lawn - Tcnnts KI., Wair- 
srawianka. AZS Warsz Milanowskie 
Tow. Letnie. Lwowski Klub Term.. AZ.g 
Kraków. Cracovla. Scikół Krak., AóS 
Poznań. WKS Poznań. Cegielski. Kat. 
Klub Tenn.. I Łódzki Klub L.-Tonn. Ze
braniu przewodniczył p. inż. Miller. Za
rządowi udzielono absolutorium i przy
jęto preliminarz budżetowy na r. I9-J. 
Zarząd pozostał ten sam. kadencja jego 
bowiem kończy sic w r 1930. Do ko- 
mlsh rewizyjne! wybrano: mec. Litte- 
rera kpt. Dobrostańskiego i Zarębskie
go. Do komisji sportowej wybrano po
nownie p.p. Drewnowskiego. Kowalew
skiego Jana i Steinerta. a na zastępców 
p.p. Stadkowskiego i Kucha.na. I rzed wy 
bormi odbyła się żywa dyskusja na te
mat układu wyrównawuzai Hrty tcnni- 
slstów polskich, przyczem postanowio
no uwarzyć komisję klasyfikacyjną, w 
której skład wchodzą przedstawiciele 
sześciu głównych ośrodków tennnso-
wych.

Jaiko członków tej komis] i wybrano 
pji. Szulca (Poizmań). Stalila (Lwów), 
Potuczka (Kraków), Polakiewicza (War

V . ___ / P jtJ .5 i P- za c-1 O>r H ( K fi —mogił bardziej w sport wczuć, lepiej stcinera (Łódź). Foorstera (Ka.
wżyć. To będzie wielki krok naiprzód. tow^ce)
I sztuka sportowa powstanie!

(je).

ROZMAITOŚCI
Moravska Slavia nie może przyje

chać w r. b. na święta Wielkanocne na 
turniej do Warszawy, ponieważ termin 
ten ma zajęty. Wobec tego Po
lonia pertraktuje z Vienna Vasasem i
Prostejovem. Nie jest jeszcze 
zdecydowaną, który z tych 
przyjedizie do stolicy.

Przesilenie w W. O. Z. P. 
buchlo skutkiem ustąpienia z

sprawą 
klubów

N. wy- 
za rządu

wiceprezesa Rusedkiego i Górki. Nad
zwyczajne walne zebranie związku wy 
bierze zapewne cały nowy zarząd, 
gdyż obecny składa się wylączinie z de 
legatów klubów robotniczych.

Raid automobilowy Kraków — Za
kopane wygrał Kwiatkowski na Lan
cii (200 pkt ) przed Romerem na Cbry- 
lerze (187 pkit).

Mistrzostwa bokserskie okręgu łódz
kiego wszystkich wag rozegrano dnia 
10 lutego. Najwyższą klasę walki wy
kazali zawodnicy Sokola i Unionu. Oni 
też zdobyli wszystkie prawie tytuły mi 
sirzowskie, a mianowicie: waga mu
sza — Maloszczyk (Sokół) waga ko
gucia — Cyran (Zjednoczenie), waga 
piórkowa — Klimczak (Sokół), waga

Poistanowiono ograniczyć ilość ucze
stników mistrzostw Polski dn 32-ch, dla 
panów i dc 24-ch dla pań, p-zvezem na 
zawody te PZLT wyznacza sędziego.na 
czelnego, któremu w komitecie tnrniej- 
jowym przysługuje prawo veta decydu 
jącego.

Na zakończenie poruraomo sprawę ma 
wiązania bliższego kontaktu z 
sportową, co dotychczas nzeczywiścje 
szwankowało i polecono zająć się tem 
nowo - utworzonej komisji Informacyj
no - propagandowej.

Dziwić się tylko należy, że z łona 
Związku wyszła propozycja, by zarząd 
PZLT wskazywał naszym pismom 
sportowym komu mają powierzać ko
respondencje z zawodów tennlsowych 
Trudno przecież wymagać, by spra
wozdawcy temnisowl pisali recenzjo 
pod dykitanou PZLT.

R. Mosin.

lektka — Sewerymiak (Sokół), 
półśrednia — GaviUi (Union),

waga 
waga

średnia — Seidel (Union) i waga cięż
ka — Stiiibbe (Union) walkoverem wsku 
tek braku przeciwników.

Doroczne walne zebranie Pogoni 
lwowskiej odbędzie się dnia 27 b. m. 
we Lwowie o godz. 18-el. Drugie zigro 
madzenle sekcji kolarskie) tego klubu 
odbędzie się dnia 24 b. m. o godz. 10

Marsz doroczny Sulejówek— War
szawa odbędzie się dnia 19 marca. 
Trasa wyniósł 27 klin. Startować mogą 
zespoły złożone z 13 osób

„Pierwszy krok zapaśniczy", zorga
nizowany przez Okręgowy Związek A- . 
tletyczny. należał do Imprez udanych. 
Na ring stawiło sic 35 zawodników z 
P. T. A.. Skry, YMCA 1 Świtu. W roz- 
grywkch finałowych, w wadze muszel 
Winiarski (YMCA) zwyciężył illowac- . 
kiego (Skra), Kopciński zaś (Y) — Śmie 
cha (PTA), w wadize koguciej Nagórski 
(PTA) położył Kulikowskiego (Skra), a ' 
Buza (Y) — Dytmaira (PTA). w wadze 
lekkiej KsiąŻkiewicz (Y) pokona! Kowa 
lewskiogo (Skra). w wadze średniej 
Karpiński (PTA) uległ Oedance (Y), 
śmeclństa zaś przegrał z Jaworskim 
(Świt). Finał odbędzie się w niedzielę 
17 b m. o godz. 4-ej w lokalu YMCA— - 
Miodowa 10. Do finału doszli następują- ] 
cy zawodney: Winiarski. JKępcińsłd z j 
wagi muszej, Nagórski' 1 Buza z wagi 1 
kogucej, Nenif. Gaidairawicz i Esser w i 
wadze piórkowej, Kslażklewicz w lek- s 
klej, Gedamiko 1 Jaw&nsk! w średniej.

MARJAN KRYNICKJ

Musimy mieć
wielki wyścig samochodowy!

Polski kateudairz zawodów automo- i św adczcnie w dziedzinie sportowej
bitowych od dwu już sezonów nie 
przewiduje wcale organizacji wyści
gów samochodowych na zamkniętych 
obwodach szosowych. Wyścigi te, 
które są właściwie solą sportu samo
chodowego i które wszędzie zagranicą 
wzbudzają największe zainteresowa
nie, u nas po kilku nieudanych pró
bach, zostalj' zupełnie zaniechane.

Niepodobna odmówić słuszności kie
rownikom polskiego sportu samochodo
wego, że zdecydowali się zarzucić w 
zupełności wyścigi na obwodach szo
sowych. Imprezy te nie przynosiły nam 
bowiem wielkiago zaszczytu. Zarów
no jedyny wyścig, zorganizowany w 
Strudizo pod Wairsiziawą w roku 1922-m, 
jak i szeretg zumodów, rozegranych 
w latach 192<1—1926 na trójkącie szos 
pod Poznaniem, przedstawiały widok 
'niesłychanie pryanltywiny. urągający 
nietyllko istniejącym przepisom między
narodowym. ale często naiwet zasadom 
zdrowego rozsądku.

W owym czasie nie było w Polsce 
wcale prawdziwych samochodów wy- 
ściigowycłi, to też we wszystkich tych 
..wyścigach" uczestniczyły tylko zwy
kłe maszyny turystyczne Co gorszft, 
niektóre z tych saimocitodów przystra
jano w lekkie, prymitywne karoseria, 
i minujące nadwozia wozów wyścigo- 
wych. co, rzecz prosta, faworvzowato 
niektórych zawodników, Jałto że, ze 
względu na nieliczną konkurencję, tlić 
przeprowadzano niemal nigdy podziału 
samochodów wedhag klas. Z tej sa
mej przyczyny trudnym był podział 
samochodów nawet według knrtegoryj, 
to też w jednych i tych samych bie
gach uozestneryły wozy o różnym 
lltnażu, oo odb etrato zawodom cechy 
poważnej kicniikurencji sportowej. Po
nieważ omawiane wyścigi urządzane 
były na dystansach zaledwie kilku
dziesięciu kUcmetrów, przeto nło mia
ły one najmniejszego znaczenia jako 
próba maszyn 1 kierowców. JeżeM do
damy dio togo stronę organizacyjną, 
któraś ze względu na piętrzące się trud 
noścł, wypadała zazwyczaj bardzo nfe 
fortunni!© — łwtwo dojdziemy do W’nitos- 
kii, że dobrzę się stało, iż te konpro- 
miłujące imprezy zniknęły z nasizego 
kałcindenza, ustępując m'ejsca raidom i 
krótkim wyścigom na odcłnllcach szoso- 
w>ych, w których pod każdym wzglę
dem dorównać możemy zagranicy,

W ciągu jednak niedługich dwu łait • 
polski sport samochodowy posunął się < 
naprzód sicidimtamilowend krckaujl, 
Pojawił się u nas nukonlec typ autoino- i 
bill 1stj^sportsmeiia. posiadającego, jeśli 
nie całą „stajnię wyścigowąto przy- i 
najmniej jeden specjalny wóz, tindiahąćy ; 
się no wyścigi. Z drugie] strony’ wzro
sły środki Jakiem! rozporządzają klu- I 
by «utomcUtowe, jak również j«h ]

: i oto, jako jedno z najważniejszych za- 
■ gadnień polskiego sportu automabilo- J' 
t wego wysuwa się organizacja prawdizi- 
, wego, zakrojonego im europejską mia>- 
• rę, w yścigu samochodów ega
l Jak baróizo Jest potrzebną impreza te 
■ go rodzaju, świadczj’ o tem najlepiej ■ 
• regularno automobilowego Mistrzostwa

Polski. Tyhil Mistraa jest przyznawa- . i 
• ny co roku na podstawie rezultatów 
. Ra idu Międizynnrodowego I kilku krót- 
r kodystansowych wyścigów płaskich i 
■ górskich. Otóż stwierdzić muszę, że 
i ani ra.d. ani też krotki wyścig nie są 
■ polną, stuprocentową próbą kierów,cy 
■ 1 maszyny. Jedynie tylko dhigodystan 
, sowy wyścig szosowy potrafi wykazać 

wszystkie zalety i wady kierowcy, 
oraz wszystkie dobre I zic strony sa
mochodu i dlatego wyścig taki po-wi
nien być wclągniętj' do kalendarza; ja* 
ko najgłówniejsza, decydująca impro- 
za Mistrzostwa Polski.

O konkurencję w tym wyścigu oba
wiać się nio potrzebujemy, gdyż wszy, 
scy kierowcy polscy, posiadający wy- 
Ścigowo wozy, bozwąitipicuiia wezmą 
w nlim udizlial. A jest Ich już wszak wie
lu. Zechclejmy tylko policzyć: Lie- 
fctdit, Potocki I Cleńskl na samocho
dach Austro - Daintier, to tnzę.;|i. Jam 
Ripper, Vetterli, Szwarcsiztein ! 
FrUhlling na samochodach Bugrttk to 
Już siedmiu, nio licząc dwu posiadaczy ’ 
małych samochodów Fiatów, oraz tych 
airtomobllistów,. którzy kupią sobie wo 
zy wyścigowe nu ncdclrodizący sezon»

A wszak istnieje uzasadniona nadizle-; 
ja ma uczestnictwo w zawodach kie
rowców zagranicznych z Czechosłowa
cji, Węgier czy Austrji. W ten spo
sób dociągnęliśmy do cyfry dziesięciu 
czy dwunasta startujących wozów, co 
byłoby pięknym sukcesem, zważywszy, 
IŻ nawet w zawodach o Wielką Nagro
dę Europy uczestniczyło jednego ro
ku zaledwie siedem samochodów. 
A coby <o było za wspaniale widowi- 
StKłc^ śiCfuizić cfcfq&efltfte za oi<rq^ciT!<'inłi 
zmaganie się rutyny Jeździeckiej Lto- 
feldta z młodzieńczą brawurą Jana 
Rippeira. A jak’e niespodzianki spra
wić mogą pozostali współza wodni’ey?

Tak, stanowczo muśliny mieć wielki 
wyścig samochodowy! Już dziś wy- ‘ 
maga tego diobro polskiego sportu sa« 
mochodowcgo. Niestety, sport tem roiz 
wiją s.ę w tak trudniycli wiantiijlkncli żo 
z pewnością inni w tym roku nnl może 
iwwet w roku przyszłym, szntsiowcwo' 
wyścigu mą wlcilką skalę zorgiimlizownć 
nio będziemy mogli, Na to Iwwleiii 
trzebił obecni© tylko pieniędzy, pienię
dzy I jeszczo raz pieniędzy, Lecz pie
niądze te znwlcżć się muszą!

Kleirown'cy pełsktogo sitairtii tniloiijo- 
b.lnwcgo już dziś spiwą tą zmiąć s'e 
powimul. ę®ąą magm • ’ *
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PO MISTRZOSTWACH EUROP* W ZAKOPANEM

. . , , . PATROLE FINLANDJI I POLSKI
owiają strzały regulaminowe do tarcz podczas międzynarodowego biegu wojskowego na zawodach F I S w Za

kopanem, wygranego przez Finów. ’ ’

Wśród elity
skoczków

Po pierwszej kolejce skoków, dotkli
wy 30-st.opniowy mróz wypędził mnie 
z Hoży prasowej na słoneczne zbocze 
Kfokwi, gdzie zawodnicy śmiałą chri- 
stjanią zamykają zawrottny pęd po u- 
s-tanym skoku. Łapię ich w chwili, gdy 
oddają numer i z królów narciarstwa 
stają się zwykłymi śmiertelnikami, któ
rzy w dniu dzisiejszym przy melodii 
walca zapominać będą o dotkliwych 
upadkach, niepowodzeniach j zawie
dzionych nadziejach.

Niestety. Większość jest dlla mnie
niedostępna. Norwegowie, Szwedzi, 
Finlandczycy nie mówią innemi języ
kami, jak tylko swemi narodowemi. A 
/•I na nKo rjłiTta! JininFor-u Im — .

OLE STENEN (NORWEGJA) , , ..... •
vice mistrz Polski i F I. S. w kombinacji narciarslkiej, mimo 19-tej lokaty w •otwartym konkursie skokow repre

zentował również klasyczny styl norweski.

Br. Czech najwszechstronniejszym narciarzem Świata
Opinja Anglików o naszym mistrzu

Dwunastu Anglików którzy przyje- 
chiaflj do Zakopanego na bieg zjazdo
wy było prawdziwym postrachem 
dumnych królów Tatr — na-rciainzy poi- 
skich którzy zjedli zęby na stromych, 
zdobnych w pieńki, wykroty i drzewa 
stoki gór zakopiańskich.

Pierwsza próba — krótka wyciecz
ka w góry — i Anglicy śmigają jak 
kozice po stromych zboczach, wyka
zując nieprawdio-pcdobną śmiałość i bra 
wurę. nabytą na zjazdach w Murren 
i i nn y c h m i ejsc o wo śc i ach szw a jcarsk ich 
Narty ich mają jakiś wygląd tajeimmi-

(„Wcill beaten"). Trasa jednak była 
dilia mnie i mych rodaków w pierwsze’ 
azęści zbyt łatwą. Druga połowa 
— izjaizd na Olczyską — odpowiadała 
w pełni naszym wymaganiom.

Zakopaniem jesteśmy zuch wyceni 
Nigdzie nie byliśmy jeszcze tak przyj
mowani, ja.k tu-taj. Tereny tutejsze nie 
uisitępuiją mczem alpejskim. Niestety, Ża 
kopane leży zbyt dailekip, byśmy mogli 
częściej tu przyjeżdżać. Sikonzystiamy 
jednak z picrws-zej na-darzaffąoej się o- 
kaziii, by znowu -tiu zawitać

jest to w zwyczaju Anglików tłomai-1 na zawodach zakopiańskich, zajmuje 
czyć się z porażek, zwłaszcza gdy zo-lon stanowisko równie wyjątkowe, jak
stały cnie zadane warunkach tak

ci nas najbardziej interesują. Przytem i czy-. Szerokie, płaskie, zaopatrzone w
Mamy pewną urazę do prasy. że

wrażenia wszelkich zawodników są do 
6yć jednostajne.

sprężyny, mające ma celu ułatwienie

Ruud zwycięża
w Krynicy

. Zakopane jest cudowne. Przyjęcie 
niezirównane. Skocznia pierwszorzęd
na. Pogoda przepiękna. Wogóle jest 
bosko.
Ten refrain przebija się przez wszyst

kie rozmowy. Czasami domiesza się 
zgrzyt niemiły w postaci wyrzutów 
Jakiegoś łakomczucha (Trojani, który 
skarży się, że nie dostał befsztyka -na 
śniadanie), lub krytyczne uwagi jakie
goś Niemca; który nie mogąc nic za- 
tnzucić organizacji, pesymizm swój po
zoruje złym humorem.

No tak. rozumiemy to, Bromek Czech 
był na miejscu czwartem. a Mfiłler — 
mistrz Niemiec dopiero na ósmem. To 
tłomaczy wiele.

Naogól jedlnak zawodnicy są za
chwyceni. Skarżą się może jedynie na 
■nieustępliwe stanowisko płk. Holmqui- 
ista, który nie pozwolił skakać z peł
nego rozbiegu, Skracając tern samem 
długości śkoków Znają oni swoją war
tość i drzemie w ich duszy chęć zaim
ponowania publiczności, jakim siedern- 
dziesięciometrowym skokiem.

A tymczasem — nie wolno!
R.

Międzynarodowe mistrzostwo Tatr 
rozegrane zostanie dn. 23 i 24 luitego 
w Zakopanem. Program przewiduje 
bieg zjazdowy i skoki. Ud'zial w za
wodach przyrzekli narciarze Czecho- 
słowacii.

ewolucji ma zboczach najbardziej stiro- 
, mych.
; Jesizcze może bardziej, niż panowie, 
j imponują panie. Nasze Paliki wobec p.

Sale Barker i jej towarzyszek, są na 
stokach górskich żółwiami, tak samo 

' zresztą jak są szła ©het nem i rumakami 
' wyścigowemi na brasie płaskiej. Z te

go to powodu m’stirzynfe w biegu zjaz 
dowym — Amgiełki — b’jące najcelniej 
szych zawodników polskich na stro
mych stokach Olczyskiej czy Kaspro
wego, nie stanęły do biegu O mTśfnzo- 
stwo, który miał za dużo płaskich po
dejść.

Wśród owych .dwunastu mistrzów 
biegu zjazdowego, m s-trzem nad mi- 
s-trze jest William Bracken, wódz stu
dentów angielskich z Oxford i Cam
bridge. On bo dopadł dwukrotnie Bron 
ka Czecha na stronnych s-tioikaich Kopy 
Królowej przy zieździe na Olczyską. 
zagrażając poważnie zwycięstwu Po
laka. Ra,z przewrócił się. za drugim 
raizem Bronek wyrżnął zdumonemu 
Anglikowi szusa z przed nosa i uciekł 
mu o we trzy cenne sekundy, które 
zadecydowały o zwycięstwie.

WilMiiam Bracken mówi o Bronku Cze 
chu słowami najwyższego uznania. To 
najlepszy i najwszechsbronniejszy nar
ciarz świata. Techniką nie ustępuje ni
komu, jego wynik w kombinacji mówi 
sam za siebie. Jcko biegacz i skoczek 
należy do najwyższej klasy światowej.

I Był on przez niego pokonamy słusznie

pnzjtpisyiwaila nam nieizadowolenię. co 
do wyników biegu zjazdowego. Nie

sprawiedliwych jak w Zakopanem.
A oto na-zwiska tych, z którymi roz

mawiałem i których identyczna opmja 
stwarza najpiękniejszy hymn pochwal
ny o Zakopanem.

Kaufmann, Trojami Lauetner, Vinja- 
rengen, Kleppen, Holłmen, Johansson, 
Edma.ii, Trojani, Eriksson, Recknagel, 
Kratzer, Purkert. Mówią one same za 
siebie.

Jeszcze z jednym skoczkiem mówi
łem. Ale na nim muszę się oddzielnie 
zatrzymać, gdyż wśród plejady gwiazd

Rozdanie nagród
Obszerna sala sanatorium Czerwo

nego Krzyża wypełniła się po brzegi. 
Publiczność różnorodna. Fraki, smo
kingi i sportowe pulovery. Zakopiań
skie biegaczki pięknie wystrojone. 
Prym wiedzie uśmiechnięta, różowa na 
buzi Broncia Polankowa. „Cudowne 
dziecko ^ór" ślicznie wygląda w barw 
nej górskiej „sukience,., w pięknym 
kraśnym kaftanie Niezwykle estetycz
ne wrażenie robi drużyna niemiecka, 
ubrana w gustowne swetry koloru.bei
ge z dyskretnymi pasami o barwach 
narodowych na boku. Norwedzy—sym
patyczni’ młodzi chłopcy o jasnych 
blornd włosach — podobnie jak Szwe
dzi i Finowie ubrani w granaty.

Puntaalnie o godzinnie 10 wieczór 
prezes P. Z. N — ppłk. Bobkowski o- 
twiera królikiem przemówieniem posie-
dzenrie, odldając glos prezesowi F. I. .o„ __  
S-y — pik Hohnquistowi. Szwed w | wiony.

ło końca. Po rozdaniu nagród prze
mawiał przedstawiciel Niemiec, chwa
ląc ze szczerym bodajże entuzjazmem 
przysłowiową polską gościnność i ser
deczność oraz apiauzuiąc wzorową, 
sprężyście przeprowadzoną, obmyślo
ną w najdrobniejszych szczegółach or
ganizację zawodów.
L. Uroczystość rozdania nagród prze
kształciła się w żywiołową ma.nifesita- 
oję na cześć zwycięskich zawodników 
Przy ukazaniu się Bronlka Czecha 
przed stołem sędziów sala szalała z 
radości i zachwytu. Żywiołową owację 
zgotowano również „królowi skocz- 
ków“, młodziutkiemu, sympatycznemu 
Rundowi o twarzy pokrytej rumień
cem wrażenia, oraz najlepszemu skocz 
kowi śr. Europy — Kratzerowi, który 
byt tą serdecznością, podobnie jak je-
go koledzy i kierownictwo, mille zdzi-

obszernem przemówieniu wygloszo- 
nem po francusku oficjalnie stwierdził 
i podkreślił wzorową pod każdym 
względem organizację zawodów, ich 
wysoki poziom sportowy i szczęśliwe 
przeprowadzenie biegów i skoków.

Po uroczystości rozdania nagród na 
salę wkroczyła barwnie ubrana grupa 
góralska. Orkiestra zagrała od ucha, 
proste, jak szum górskich potoków me 
lodfe tatrzańskie. Zgrabni juhasi w bia 
tych „portkach", bogatych pasach i

— Na przyszły rok spotykamy się piętknie wys-zywanych guńkach roztpo- 
znów na związkowych zawodach F. 1.1 częli efektowne pląsy z gJblkiemi gó-
S-a w Oslo — mówili ipllk Holmquist.—

Godinem zakończeniem sześciodnit* 
wych zawodów o mistrzostwo F. I. S. 
był konkurs śkoków w Krynicy. Na 
zawody udał się tam najlepszy sko
czek świata Sigmund Ruud, doskonal 
Niemcy Recknagel i Kratzer, zdobyw
ca czwartego miejsca w Zakopanem 

'.oozatem Niemcy czescy z Purkerten 
i na czele, Czesi z C. S. L. praż szerej 

się naprzód, który skok uważa za swój innych zawodników zagranicznych 
żywioł... Mistrz stylu lądowania, pew Wyniki konkursu potwierdziły whip

Fintandczycy w biegach.
Sigmund Ruud.
Malutki, młodzieńczy blondynek o 

ogorzałej twarzy, który w czasie sko
ku każdym nerwem swego ciała pcha

n-ości, precyzji. Niedościgniony 
dla wszelkich nainciarzy świata.

wzór I pki, wyciągnięte przez nas -po zawo 
zł nr» li .i.bir.li In/ltrtlł) n F 7 pHlC.t 3.Taik

Mam nadzieję, że w Oslo zobaczę 
wszystkich tutaj zebranych.

Po płk. Holmquist przemawiał przed
stawiciel Rumunii, dziękując w kilku 
słowach za gościnność i przyjęcie.

Najkrótszem, lecz najpiękiniejszem 
było przemówienie przedstawiciela 
haliji — Buomacossy. który w pięknych 
pełnych zachwytu słowach poruszył 
z galanterią „wiecznie aktualmą" spra
wę. pięknych Polek Brawom nie by-

rajkami, ubranemi w barwne spódnice.
Po chwili rozbrzmiały tony walca i 

brać narciarska ruszyła w tany. Zaba
wa przeciągnęła się do rana. Jeszcze 
wielokrotnie manifestowano na cześć 
ulubieńców, a maleńki skromny Ruud, 
Bronek Czech, kapitan zwiąizkowy P 
Z. N. — Facher ii inni ulubieńcy za
wodników „fruwali" w powietrzu, pod 
rzucani krzepkiemi ramionami narcia
rzy.

mówią o nim wszyscy, Norwegowie, 
Finlandczycy, Szwedzi. Nie mówi tak 
o nim jeden jedyny człowiek — on 
sam.

— Jest comiaijmniej pięciu lepszych w 
samej Norwegji — mówi. Lubię skoki. 
Krokiew jest świetna zwłaszcza dzi
siaj; wczoraj była tępa. Jest trochę 
trudna ale tern lepiej.

Zgadzamy się z nim we wszystkiem, 
poza tezą pierwszą. Nawet na tle 
znak om it yeti Norwegów wyróżniał się 
swym gigantycznym tadentem wrodzo
nego poczucia pewności skoku i jego 
stylu.

— W Zakopanem czuje się świetnie. 
■Psują ftirile ta wszyscy. Nie ćfite tnl 
ęię wyjeżdżać Jadę do Krynicy. 'Dzb- 
stój będę sizałńł I tańczył. Za ditżo 
tu jest słońca, humoru, gościnności, by 
nie rozruszać nas i nie zdobyć dla Pol
ski nia zaiwsize.

Błękitne oczy Norwegia śm'eją się do 
mnie serdecznie i szczęśliwie. Jest bo
haterem dnia, kreowanym królem sko
ków — to napełnia dumą nawet jego 
skromną niezepsiutą powodzeniem du
szę.

A teraz wracamy do życia towa
rzyskiego. Wieczory spędzone w Za
kopanem będziemy zaliczali do naj- 
pnzyjemniejszych w naszem życiu. A 
piękne Potki zostawiły ma nas wraże
nie młezatairiei.

Jeżeli chodzi naogół o technikę zjaz- 
du. to na pi er wszem miejscu muszę po
stawić skoczków szwajcarskich, nie
porównanie śmiałych, potem przewyż
szają ich technicznie Anglicy, wreszcie 
idą Polacy. wśród których Bronek

dach zakopiańskich. Jedyny przedsta
wiciel Norwegii, ale za to najlepszy 
jakiegoby można sobie było wybrać i 
pośród plejady skoczków całego świa-
ta, Ruud zdobył bez trudtu pierwszt 
miejsce, ustanawiając skokiem 58.5 tn 
nowy rekord skoczni krynickiej. Not! 
Ruuda lepsza od następnego o przesz
ło 20 pkt. mówi sama za siebie.

Recknagel (Niemcy) zrewanżowa 
się swemu rodakowi Kratzerowi za po
rażkę w Zakopanem i dowiódł, że słw 
sanie uchodzi za najlepszego skoczkej 
Rzeszy M

Bronek Czech przypieczętował swrj 
sukcesy zakopiańskie zdobyciem trzej® 
ciego miejsca wśród wyrównanej i śMl 
netj konkurencji. Niespodzianką był# 
zajęcie przez Purkerta, exmisrrsra" Bu* 
ropy, dopiero szóstego miejsca. Rózg 
mus wypad! dosyć blado, natomias 
dalsze postępy uczynił Cukier, którj 
wysuwa się ma czoło naszych skocz 
ków.

Wyniki komlku-rsu skoków były na- 
stępujące: 1) Rund (Norwegja) -not;
2.29 7, skoki 55 i 58 mt.r. 2) Reckinąge 
(Niemcy) 208.8, skoki 50 i 51 mtr.. 3 
Br. Czech (Pofeika) 204.8, skoki 49 i 4 
mtr., 4) Glaser (H. D. W.) 203.3. skok 
51 i 50 mtir., 5) Kratzer (Niemcy) 200.4 
skoki 44 i .51 mtr., 6) Purikent (H D|
W.) 197.9, skoki 48 i 52 mtr., 7) Ćivr 
ny (Svaz), 8) Cukier (Polska), 9 
Rozimus (Połsika. 10) Rajski (Polska)
11)

™ trumna, ivi rtajisiu wumMI 
Miietelski (Polska) 12) Szepei

Czech jest klasą dla siebie. R.

(Węgry), 13) Pech (Svaz). 14) Von- 
drak (Svaz), 15) Pellkofer (Niemcy). 16 
Ewen (Polska), 17) Żytlkowicz (Pol 
Aa), 18) Kadavy (Svaz). 19) Vrani 
(Svaz), 20) Rajsiki II (Polska).

Skandynaw!, oprócz Ruuda i Szwa! 
carzy nie startowali

BRONISLAW CZECH (POLSKA)
dowiódł w Zakopanem i Krynicy raz jeszcze, że nietyJko jest najlepszym I 

skoczkiem Polski, lecz jednym z czołowych śr. Europy.

W plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady 

WEDLA
która nietyiKO zaspawaja gioa, aie azięKi zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

LORNETKI
POLOWE. SPORTOWE 

I TEATRALNE

POLECA

6. GERLACH-" Ossolińskich 4.

Teg.

dużym

wyborze

ii .4.-1 ę*JR,sTlA.N JOHANSSON (NORWEGJA) 
stylem swydh skoków nie odbiegał od Runda 1 zajął za w|m 2„B|e 

w Zakopaniem.
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